
Współzawodnictwo Rządu z Sejmem ;Kaslarze o europejskich manierach.
W KWESTJI ZWOŁANIA NADZWY GZAJNEJ SESJI SEJMOWEJ.

Warszawa, 29.7 Tel. wł.) W kołach poli­
tycznych poczynają się liczyć z możliwością 
Zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej w 
Początkach wrześma.

Warszawa. 29-7. (Teł. wł.) Dnia 8 sierpnia 
b. r. powraca z urlopu do Warszawy wice 
premjer Bartek

Zaraz po powrocie zajmie się sprawą płac 
urzędników’ państwowych. Regulacja płac 
może się odbyć tylko na drodze ustawowej.

Jak słychać Rząd nos*  się z zamiarami pod 
wyższenia płac o 15 proc., co wyrażałoby 
się kwotą około 150 miljonów’ złotych.

Pokrycia na tę kwotę Rząd . ma uzyskać 
z nowych środków dochodowych przez pod­
wyższenie pewnej kategorjj podatków.

Jak wiadomo, Rząd nie chce dopuścić do 
‘nicjatytwy w tej sprawie kół panlaanentar-

I

WIZYTACJA W GDYNI.
Warszawa, 29.7 (AW) Pan minister prze 

my-łu i handlu inż. Kwiatkowski udaje się 
dnia 2-go sierpnia b. r. wieczorem do Gdyni 
w celu w zięć a udz:ału w kilkudniowej wi­
zytacji Gdyni przez Prezydenta Rzeozypospo 
litej.

Przyjazd p. Prezydenta do Gdyni nastąpi 
dnia 3-go sierpnia, a wyjazd 5-go sorpnia 
k r.

I

PODRÓŻ DO RYGI.
Warszawa, 29.7 (AW) W dniu 1 sierpnia 

b. r. udaje się do Rygi naczelnik wydz ału 
handlu zagrań i-canego w Ministerstwa prze- 
lnrrłu i handlu p. Rcne Syget-yówki . radca 
ministerjalny Keppert w celu wzięaia udziału 
•w rokowań: ach w sprawę traktatu handlo­
wego polsko-łotewskiego.

STABILIZACJA WALUTY GRECKIEJ.
Wiedeń, 29-7. (AW.) Pisma wieczorne do­

noszą z Aten, że w myśl życzeń LgiUJa-ro- 
dów rząd grecki postanowił powołać do ży­
cia nowy bank emisyjny. Grecki bank naro­
dowy ma się odtąd zajmować tylko sprawa­
mi bankienskiemi. Glów-i cm zadaniem nowe­
go banku emisyjnego będzie stabilizacja 
łuty greckiej.

Wl-

pu- 
roz-

NAWOŁYWANIE DO ROZWAGI
I TRZEŹWOŚCI.

W iedeń, 29-7. (AW.) Związek sędziów 
bukuje odezwę nawołującą ludność do
wagi i trzeźwości i wyrażającą podziękowa­
nie policji za stłumione rewolucji. Odezwa 
stwierdza, źc o ile nie stworzy się w Wiedniu 
podstaw do spokojnego funkcjonowana spra 
wiedłiwoścl, to trzeba będzie pomyśleć o 
przeniesieniu siedziby sądów i prokuratorji 
do incej miejscowości

WIDOKI NA ROZBROJENIE.
Wiedeń, 29-7. (AW.) „Neue Freie Presse“ 

donosi z Londynu: Widoki na rezultaty kon­
ferencji w sprawie rozbrojenia na morzu spa 
dły do minimum. „World" piszc, że tylko 
cud mógłby umożliwić skuteczność obrad. 
Może będzie nim w przyszłym tygodniu kon­
ferencja między prezydentem Coolidgem a 
Baldwinem, który obecnie bawi w Ameryce.

NIEUDANY GESZEFT.
Wiedeń, 29.7 (AW) Wśród osób are-zto- 

wauy-ch w związku z rozrucha-ni; w dniu 15 
b. m. znajduje się jeden obywatel polski, n:e- 
jaka Salomon Pudlec z Tarnopola.

W czasie aresztowań a go okazało się, iż 
jest on ranny w głowę odłamkami szkła.

Tudilec zeznał, że brał jedynie udz;ał w 
buciku Pałacu Sprawiedliwości, istnieje 
duaikżc podejrzeń e, iż był on jednym 
sprawców podpalenia gmachu.

Pudłoc wydalony zo->tan:e z granic pań­
stwa austriackiego. '

ra- 
je- 
ze

DALSZE SZCZEGÓŁY SENSACYJNEGO PODKOPU.

Właścicielem posesji przy Al. Jerozolimskich 
jest fabrykant czekolady Fruziński. Przed 
dwoma miesiącami zgłosiło się do niego 
dwuch eleganckich parnów i zaproponował) 
odnajęcie im tej posesji na fabrykę koszy­
ków. Po niejakiem czacie z fabryki wynie­
siono 5 koszy, które zwróciły uwagę swym 
ogromnym ciężarem.

Interesujące są sylwetki uczestników im­
prezy kasaarsikiej:

Przewódca ba-r.dy Stanisław Cichocki jest 
osobnikiem o manierach światowca. Włada 
kilkoma językami obcemi. Był przez pewien 
czas właścicielem kina Eldorado" przy ul. 
Hożej. Prowadził pozatem szereg Interesów 
handlowych.

Debiutem kazańskim Cichockiego na tere 
nie Warszawy (wpierw działał on w Rosji), 
była nieudana wyprawa na Bank przemysłów 
ców, kiedy to Cichocki został aresztowany 
i skazany na trzy lata więzienia, którą to ka­
rę odsiedział.

Cichocki jest wiaścicielem luksusowo u 
rządzonego ^-pokojowego mieszkania przy 
ul. Chmielnej 3.

Drugi współuczestnik bandy Ryszard Woj 
Ciechowski robi zewnętrznie niezwykle ujmu­
jące wrażenie tak, że wiereyć się wprost nie 
chce, iż jest niebezpiecznym złoczyńcą, ma­
jąc na sumieniu podkopy pod banki w Ki­
jowie, Moskwie itd. Jest on również bardzo 
zamożnym.

Trzeci wpsólnik Wol-fryd jest z zawodr 
handiowcem. Ukończył w Rosji wyższy za­
kład naukowy.

Kasiarze włożyli dużo trudu i pien.ędzy 
w budowę podkopu. Według przypuszczal­
nych obliczeń, budowa ta kosztowała ich 
około 10.000 złotych.

Niepoabawioną pikanterji jest opinja dy­
rektora państw, zakładów graficznych, któ-. 
ry oświadczył prasie, iż dyrekcja zakładów 
graficznych już od dawna spodziewała się 
dokonania podkopu, gdyż prowizoryczny lo­
kal. w którym mieści, się drukarnia pien.ę 
dzy, stawia uproszczone wymagania mi­
strzom kaeiarskim. Na szczęście zakłady gra 
ficzne mają być w niedługim czasie przenie­
sione do nowej stałej siedziby.

Warszawa, 89-7. (Tel. wł.) Niezwykle in-nych i dla u przed zenia akcji stronnictw w
sprawie zwołania Nadzwyczajnej sesji $ejmo | teresujące są, dalsze szczegóły sensacyjnego 
wqj prawdopodobnie sam ją zwoła. J ■podkopu pod państwowe zakłady graficzne.

Wrzenie w,Rumunji.
MOŻLIWOŚĆ ROZPĘTANIA SIĘ WE WNĘTRZNO-POLITYCZNEJ WALKI.

go regime‘u, szykują się do kampanji prze­
ciwko właściwemu dyktatorowi Bratianu i 
całkowicie zależnej od niego radzie regen­
cyjnej.

Przygotowania, w których biorą udział ra- 
dykałi chtoipscy Maniu i Mihalake wraz z 
demokratą 
rozpocząć

Budapeszt, 29-7. (AW.) Informacje prasy 
tutejszej o sytuacji w Rumunji brzmią co­
raz bardziej alarmująco. Korespondenci bu­
kareszteńscy stwierdzają, iż wraz z zakoń­
czeniem się uroczystości żałobnych grozi raz 
pętanie się zawziętej walki wewnętrzno-poli- 
tycznej.

Liczne elementy niezadowolone z obecne-

Hojne nagrody
KTO PIERWSZY PRZELECI

Berlrn, 29.7 (PAT) Niemiecki związek lot- 
n czy aeroklubu otrzymał od nieznanego o- 
fiarodawcy 100.000 ntairek na nagrodę dla 
tego niemieckiego lotnika, któremu uda się 
jako pierwszemu przelecieć przez Ocean 
Atlantycki do Ameryki', oraz dwie nagrody 
w wysokości 75.000 łącznie dla tych pilotów, 
którym uda się osiągnąć światowy rekord 
długości lotu.

Cteveland, 29.7 (PAT) Tutejsza laba han-

Daudet wróci
O ILE SPRAWA ZAMORDOWANIA JEGO

Paryż, 29.7 (AW) Przywódca monarchis­
tów franouskich Daudet nadesłał, do ministra 
sprawiedliwości Barthou list, w którym wy­
raża gotowość powrotu do więzienia w razie, 
jeśli sprawa morderstwa jego syna Filipa zo­
stanie ponownie rozpatrzoną.

Daudet żąda nadto dodatkowych gwaran- 
cyj bezstronnego rozpatrzenia tej sprawy i 
rewizji sprawy szofera Bayot‘a, co do któ- 

137,000 osób pod

narodowym Jorgą, miałyby 
o<l demonstracyj ulicznych.

dla lotników
Się

Z EUROPY DO AMERYKI?

dłowa wyznaczyła nagrodę w wysokości 
30.000 dolarów dla łotra ka, który pierwszy 
dokona lotu bez lądowania z Paryża do Gle- 
ve!and i wyląduje w tem mieście w czasie 
od 6-go do 28-go sierpnia r. b. podczas wy­
stawy przemysłowej.

Lotnik, który jako pierwszy dokona podob 
nogo lotu przed dn em 1-m sienna 1928 roku 
otrzyma nagrodę w wysokości 25.000 dola­
rów.

do wiezienia,
SYNA BUDZIE POWTÓRNIE ROZPA­

TRYWANĄ.

rego Daudet podtrzymuje swoje oskarżenie, 
iż jest w jednym ze sprawców mordu.

jako gwarancji bezstronności przeprowa­
dzenia tych spraw przez rząd, Daudet doma­
ga się dymisji hib zawieszenia w czynnoś­
ciach tych funkcjonariuszy policji politycz­
nej, co do których istnieją poszlaki, iż są w 
obciążający sposób zamieszani w aferę mor­
derstwa Filipa.

kołami automobili

i

i

STATYSTYKA OR1AF AUTO MOftlLOWYCH W AMERYCE.

w wojnie światowej, mianowicie śmiertel­
nych o-fiar wypadków automobilowych w la­
tach 1919 — 1926 było okrągłe 137.000, 
podczas gdy w wielkiej wojnie padło 120.000 
żołnierzy amerykański oh.

M-n-iejwięcej jedna czwarta ofiar wypad­
ków samochodowych rekrutuje się z dzieci 
poniżej lat 15.

Nowy Jork, 29-7. (AW.) Interesującą 71a_ 
tystylkę wypadków autoiW^óM^Sł ogłosi­
ła automobilowa izba hangęowa w Nowym 
Jorku. a '

Ze statystyki tej wynika. że w ciągu o- 
statnich ośmiu lat poniosła śmierć wskutek 
wypadków automobilowych większa ilość o- 
sób, aniżeli padło żołnierzy amerykańskich

Słowa na wiatr
APEL DO ROSJI O UZNANIE ZASAD UCZCIWOŚCI KUPIECKIEJ.

Wiedeń, 29.7 (AW) Pisma wieczorne do­
noszą, że w sierpniu ma. się utworzyć w An- 
gfl-j: Ligi, której zadanie mbędzie 'systema­
tyczna obrona przed atakiem na rebgję i 
własność.

Na posiedzeniu konstytucyjnym wygłosił 
lord Birkenhea-d mowę z apelem do Rosj by

zrozumiała., że los jej nie. może pozostać oder 
wany od lwu innych na-rodow i aby znów u- 
zBawała*zasady  kupieckiej uVr wości.

Rosja nigdy nie wyzdro^c-e 4 jak długo 
gwałcić będz e za-ady u^fj^ne cywiliza­
cją, kulturą i moralnością odwieczną.

W sejmie
RZĄD LITEWSKI UWAŻA

Kowno, 29. < (AW) Wielkie wrażenie wy­
wołała tu wiadomość o decyzji rządu przn- 
kazania gmachu rejmu minsterstwu oświa­
ty, gdzie ma być też ulokowane seminarjum 
państwowe.

I

ministerstwo oświaty
#SEJM ZA ZBĘDjŃY.

[ Pisma opozycyjne zaopatrują wiadomość 
o powyższej decyzji tytułami „likwMacja“, 
podkreślając, iż do instytucji sejmu rtie przy­
wiązuje się obecne na Litwie najmniejszego 
znaczona, » . .w

OLBRZYMI POŻAR.

Moskwa, 29.7 (AW) Donos-zą tu z Leningirs 
du, ż w pobkżti tego miasta płonie na wiel­
kich przestrzeniach las.

W rejonie stacji Głasnoje -pożar doszedł dc 
wielkich ko-pad-ni torfu, których skrawek za­
czął -ię pal:ć.

Do walk z ogromną 'katastrofą zmobd z-o- 
wano około 1.000 robotników i oddziały ea- 
pers»k e.

ROZSTRZELANIE DWUCH POLAKÓW.

Mskwa, 29.7 (AW) Donoszą tu z Mińska-, 
iż miński sąd okręgowy skazał na rozstrzela, 
me za rzekome szpego-two na rzecz Polski 
dwuch Polaków.

ZWYRODNIALI OBYWATELE SOWIECCY
Moskwa. 29-7. (AW.) Donoszą, tu z Wotki- 

na, iż zakończył się w tamtejszym sądzie pro 
ces 27 obywateli miasta, oskarżonych o zb’.c 
rowe zgwałcenie 14-letmcj dr.cwczynki. Je­
den z oskarżonych skazany został na. karę 
amiórei, pozostali na więzienie od lat 2-8-

TURCJA GOTOWA SPŁACIĆ DŁUGI.

Wiedeń, 29.7 (AW) „Neue Freie Presjo-' 
donosi z Paryża: Rokowania w sprawie dłu­
gów turerk.ch dopiówadzHy do pomyślnych 
rezultatów. # 01

Turcja oświadczyła gotowość płacenia pre 
centów od dawnych długów w wy-rOko?C’. 6- 
jjroc. całej dłużnej sumy.

SOSNOWIEC. KATOWICE

Kurjer Zachodni
m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.

« ROK XVI SOBOTA, DNIA 30 LIPCA 1927 ROKU Nr. 207.

Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto ciekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553 Cena egzempiarsa 20 groszy,
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uPRZEGLĄD PRASY
Absurdalny dekret.

Jednym z kwiatków, który wyrósł na poma- 
jo-Aej łączce jest dekret prasowy, jak .powia­
da senator Kokowski w „Kurjerze Warszaw 
skim:

Ułożony nie według dokonanych już 
doświadczeń własnych i obcych i nie we­
dług uwagi rad bezsipornie fachowych, lecz 
,ną za^adz e ..(ksperymentaónośc:”.
To też posiany kwiatek majowy wydaje 

•zdumiewa.ące ogół rozsądny owoce. Dekret 
piaspwy przejdzie do historj' ako jedna z 
wiciu anegdot tej obf -tującej .w eksperymen­
ty epoki.

Jak bow rm w praktyce wygląda . 32 art. 
tezo ćekietu, który narzuca obowiązek d u- 
kowanra wszystkiego, co komukolwiek spo- 
doV*  się nadesłać pod pozorem sprosfowa- 

sla.^rjąc w raz:e odmowy w każdym

nie ustaną, lecz zmienią się tylko nacjonali­
styczne rządy w naszych miastach -kreso­
wych. Ukraińskie, i żydowskie zluzują pol­
skie. Cena zaiste zbyt wygórowa-r.a za zwy­
cięstwa wyborcze sanatorów. W miejsce en­
deckich powstaną po miastach hajdamackie 
i ejoi-nstyczne kuźnie, a rozjarzona pocłiod- 
daiia gotowa przenieść niezdrowe, nacjona­
listyczne ognie na wieś, ostoję spokoju i poi 
sko-ruskiego zbratania. Bo wieś nasza kre­
sowa, jak to przewidywałem, dopisała. Roz­
poczęte właśnie wybory druzgocą wręcz na­
cjonalistów ukraińskich. Dziesiątki depesz

przy no? i radosną wiadomość o olśniewają­
cych zwycięstwach ukraińskiego narodowe­
go cojuza (UNS.) Piastowej purtji ruskiej. lo 
jatoej wobec państwa, przyjaznej wobec kre 
sowego społeczeństwa polskiego. Polski plan 
pracy państwowej byliby obfitszy, gdyby nie 
partje rządowe, szukające na kresach poli­
tycznej fortuny. Wybory do rad miejskich 
ujawniły całe szkodnictwo ich roboty, któ­
rej iząd odmówić powi-men swojego stempla.

Oto co pisze ..Dziennik Bydgoski4. Ko­
mentarzy do tego niepotrzciba

ma,-------
wypadku redaktora na ławie oskarżonych, w 
razie jeżeli nadsyłający zechce spróbować 
szans p enis et wa.
O o do’.y<h<-za- z tego dekretu -koizystak: 
złodziej, który przysłał sprostowanie że u- 
kradł kwotę n eco mnie>zą aniżeli wymie­
niona bv’.a w dzenmku i.., niejaki Sikorski, 
któ'v i okrajał nożem sławny obraz Matę ki 
.Ba "ery |d P.-kowcm". Redakcja w myśl 

dekretu obewązana jest umieścić sprostowa­
ne. ..Rcbotnk1 poprostu odmówił -prosto­
wania. oświadczając krótko: ..czekamy cier­
pi w e na proce-sik1’. Senator Ko kowski na­
wiązuje do tego, powiada:

Zóajc e ę. że rzeczy tak się będą :et-ot»nie 
to/,a jaly: pisona będą wręcz odmawiały 
óru-kowania „sprostowań41, których „fak- 
tyczność- okaże się podejrzana, \yą:pnwa, 
-łabo uzasadniona albo całk em pień acką.

Stanie się to kon ecznością wręcz te­
chniczną.

Manewry litewskie
NA POGRANICZU POLSKI.

Kowno, 29-7. (AW.) Litewski sztab gene- . 
ralńy organizuje na pierwszą połowę s’er- • 
pnia wielkie manewry, które mają być prze- 1 
prowadzone na pograniczu Polsjci. W manę- ’ 
wrach tyćł} weźmie udział cala prawie armja 
litewska., oddziały przysposobienia wojsko-

wego oraz szaulisi. Według pogłosek, plan 
maiewrów będzie polegał na wykonywaniu 
ruchów strategicznych w kierunku koncen­
trującym się na Wilnie. Jedną z linij ataku 
ma- być kierunek od Grodna, z drugiej od 
Święcian.

Niedowierzają Niemcom.
O INSPEKCJĘ NIEMIECKKH FORTEC NADBAŁTYCKICH.

ni-cę utrzymał się na dotychczasowym poz'o-J 
m:e. a nawet -wykazał nezuac.ziią poprawę. *1 
o tyie zbyt na rynku wewnętrznym zmniej­
szył się o 32 tye. ton, co nałoży tłomaezyc ( 
prawdopodobnie faktem. że odsprzeda w v 
•węgla w^trzumują się narazie z zamówień ;N 
mi na okres oceany i zimowy, aby otworzyć ' 
dla siebie w jesieni. kiedy -zwykle jest brak 
wagonów, k-orzystną konju-nklwą.

OSTROŻNA POLITYKA KREDYTOWA.
W związku z ostrożną polityką -kredytową 

Ban-ku gospodarstwa krajowego, wstrzemię­
źliwość w udzielaniu kredytów ujawnia >’ę - 
również w polityce tutejszych instytucyj ’ fi- 
oamsowych, m. im. Banąue de Silesie oraz 
Banque Franco-Polona-ise. Na Śląsku fakt 
ten wywołał pewną konsternację, przeważnie 
w kołach ziemiańskich oraz wielkich laty- 
fundystów.

TJEROR NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.
W ostatnich czasach wzmogła się akcją - 

teroru na Śląsku Opolskim w stosunku do 
tutejszych Polaków. Najczęstszą formą te.ro- 
ru jest wyśyłamie listów z pogróżkami. Mimo 
że składano policji doniesienia w tym wzglę­
dzie, zachowuje się ona wobec terorystów z 
zupełną biernością.

Londyn, 29-7. — Korespondent dyploma­
tyczny „Daily Te’.egraphu“ donosi o możli­
wości inspekcji niemieckich fortów nadbał­
tyckich, które rzekomo uzbrojone są w ru­
chomą artylerję, co jest przeciwne traktato­
wi Wersalskiemu. Korespondent zaznacza, 
że inspekcja taka mogłaby się odbyć tylko 
na zarządzenie Ligi Narodów.

Berlin, 29-7. — Prasa tutejsza komentuje 
żywo wiadomość korespondenta dyploma­
tycznego „Daily Telegraphu" o mającej na­
stąpić inspekcji niemieckich twierdz nadbał-

Niech czyteln:cy raczą tylko przejrzeć 
rubrykę wypadków w dzieńirkach. Każdy 
szofer, który nieostrożnie jeźdź. każdy pi­
jak. który urządził awantu-rę, każdy zło­
dziej. który był schwytany na gorącym u- 
C7.ynkn. każdy &karł«iy w sąire — 
wszyscy ma. ą prawo .prostować’. Ma słu- 
.aióść. czy nie ma slusaności — wszystko 
Jedno. Redakcja nie posiada nowych środ­
ków sprawdzana wiadomości, a powoła­
ne jej na źródło: pol eję, prokuratora. 
eędz'ego nie tlomaczy odmowy drukowa­
li'.! rep.iki.

Więc co ma czyn ć?
Albo przestać informować czytelników.
A’bo drukoyyać wszeikie sprostowania, 

choćby pochodzdy od złodziejów i szaleń­
ców, przyznających »ią w samem sprosto- 
want u do czynu.

Albo narażać się na procesy.
Jeszcze przed tygodniem wydawało się, 

że teg-o -roizaqu hipotezy są raczej teore- 
tyczne, że praktyka artykułu 32 będzie u- 
ciażliwa. ałe przecei nie tak absurdalna. 
Teraz wszelako .w emy, że będzie ona nie­
możliwą, niedorzeczną, kompromitującą 
prasę, wręcz nawet obrażająca moralność 
ptiMiczną. To też nie będzie innej drogi 
wy ścia. jak — p eniactwo. Proce-y? Ani 
wątpić.'że pozosian'e to raczej, zamiast 
wdawania s’ę w .polemiki ze zlodziejam , a- 
wanturnifcami. pjakami. mogałomanam 

i szaleńcami, zamiast raczen a czytetaka 
ich ..sprostowań ami“.

Tak wygląda ękspcrymcntalność pomajowa, 
om janię0Sejmu w pracach ustawodawczych. 
Życie samo -ąd wydaje.

iacroźona nolskość 
w Małopolsce.

Wvsławnk „Dziennika Bydgoskiego'1 
przyglądając się żW ska skandalicznym oko­
licznościom wyborów pisze na naczelnej 
szpalcie:

„Wschodu o-małopolskie miasta zawisły 
nad narodową przepaścią. Jeszcze jedne ta­
kie wybory, — a res-ztki polskości zo-taną 
starte ze szczętem z oblicza naszych miast 
kresowych. .

Udrapo.n a.ny w płaszcz etrzeleaki Związek 
naprawy rzeczypospołtej wyrządził polskiej 
idei narodowej i państwowej na wschodnich 
kresach szkody wręcz nieobliczalne. Nie ma­
jąc poważnych sil .we własnym społeczeń­
stw e. a nie chcąc dzielić się z inemi polskie- 
mi partjami władzą, spraymerzyl się z naj­
skrajniejszym obcym szowinizmem, złamał 
tylko nacjonalistów polskich — a ukraiń­
skich i żydowskich wsparł i wzmógł nadzwy­
czajnie. Bo ci oetatn wesz® rojnie i gwarn e 
do rad miejskich, odda. ąc wzamian n kły 
odsetek .polskich mandatów radzieckich kan­
dydatom Zw ązku naprawy Rzeczy po. po litej. 

Dzięki niewybrednej taktyce strzeleckiej

iiń t?i
PRZEDMIOTEM OGROMNEGO

I l

tyekich i bateryj przy-brżejjnycli. Wszystkie 
dzienniki oświadczają zgodnie, że chodzi tu 
tylko o pozór dla opóźnienia wycofania, 
względnie redukcji armji okupacyjnej w Nad 
renji. Podczas gdy „Berthcr Tagebłatt“ 
twierdzi, że Niemcy dokonały warunków roz 
brojeniu, wobec czego inspekcja twierdz nad­
bałtyckich nie wchodzi wogóle w rachubę, 
przewiduje prawdeowa „Deutsche Tageszei- 
tung“, że podczas obecnej sesji Ligi Naro­
dów, uchwalona być może ponownie inwesty 
gacja zbrojeń niemieckich.

i takimi
ZAINTERESOWANIA OPINJL

Wiedeń, 29-7. (AW.) „Neue Freie Pressc“ 
donosi z Pragi: Czeskie pisma komentują ży 
we wiadomość „Vorwąeyt«?“ o projektowanej 
rzekomo u.i ji celnej między Aust.rją a Cze­
chosłowacją. I

,,Pol:tvka“ pisze. że .,Vorwacrte“ nio jest ■ 
pismem sensacyjnem, to też wiadomość ta I 
budzi zainteresowanie nietyllko Aus-trji, a-le i

c&lej Europy. Należy oczekiwać dalszych 
infornrdcyj, zanim będzie można zająć sta- 
•nowisko w tej sprawie.

„Czeskie Słowo11 stwierdza, że wiadomość 
ta jest bardzo dziwną. Czechosłowacja jest 
Z pewKiośieą za kooperacją gospodarczą z 
Au-strją, ale nic zgodzi się nigdy na unję 
;elną.

Kongres angielskich górników
NIE CHCE MIEĆ NIC WSPÓLNEGO Z KOMUNIZMEM.

Londyn, 29.7 (AW) Doroczny kongres an­
gielek ch górniczych związków zawodowych 
odrzucił propozycję radykalnych związków 
zawodowych szkockich, domagającą się do­
puszczenia komun "stów na kongres.

Również odrzucony wktał wniosek o stwo 
rzen o jednego z wiązku, łącząceg-o wszyst­
kich robotników, zatrudnionych w górnic-

i tw:e angielskim
| W związku z tom komuniśo i nadal będą
• cię grupować, w specjalnych związkach ko-
j mu mistyczny cif górniczych. *
1 Sprawa stworzenia komitetu górniczego ro
* syjsko-angielskiego została odłożona d na- 
| otępił ego kongresu.

Wstrząsająca tragedja
NARZECZONY TONIE NA OCZACH SWEJ UKOCHANEJ.

Paryż, 29-7. (AW.) Donoszą tu z Chateau 
Thierry, iż w pobliżu togo głośnego w latach 
wojny miasteczka na Marnie,’ wydarzyła się 
przygnębiająca tragedja.

Jeden z oficerów annji francuskiej, inwa­
lida, w czasie przejażdżki na łodzi ze swą 
narzeczoną, wskutek przechylenia się łódki, 
wpadł do wody.

Narzeczona, próbując go ratować, podała

mu wiosło, które tonący złapał, jednakże 
•nie mógł się utrzymać ze względu na ranę, 
któnp odniósł w czasie wojny ń która mu się 
przy wys-illku otworzyła. Nieszczęśliwy zato­
nął.

Tragedja tego Wypadku pogłębia się 
szczc faktem, iż nazajutrz miał odbyć 
ślub narzeczonych

je- 
się

Zakrwawiona szmatka
JAKO DOWÓD RZECZOWY ZBRODNI KARASIA.

karżonego i porównanie jej it krw ą na szmat 
ce.

O i'le sąd apelacyjny przychyli eię do tego 
wniosku^ będzie to w jsądówn ctw.e polakiem 
pierwszy 'wypadek zbadania krwi jako śro­
dka dowodowego sacrok oorecztą na zacho- 
dae stosowanego.

Warszawa, 29.7 (AW) Sąd apełacyj-ny ro-z- . 
.patru-je sprawę hejakiego Karasia, oskarżo- 1 
nego o morderstwo.

Głównym dowodem rzeczonym jest za- ‘ 
krwawiona szmatka, która spadła jakoby z 
ranionego pal^UKaraa a w chwili dokicmywa- , 
nia zbrodni.

Postawiono wniosek o zbadanie krwi o- I

WYSTAWA SPOŻYWCZA.
Prace przygotowawcze około wystawy spo 

żywczo-go^podarczej dobiegają do końca. 
Budowa .bali wystawowej na terenach Parku 
Kościuszki ukończona będzie w pierwszych 
dniach września rb. Przy budowle zatrudnio­
nych jest .84 robotników, pracujących na 
dwie zmiany.

Echa śląskie
SYTUACJA W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM

W ubiegłym tygo-dn u sytuacja w przemy­
śle węglowym Zagłębia Śląskiego nieco się 
pogorszyła. Zarówno wydobycia węgla, ja- 
koteż zbyt uległy w stosunku do poprzed­
nich tygodni dość poważnym redukcjom. Wy 
dobyć e węgla wynosiło w ub. tygodniu 502 
tys. ton, zaś zbyt 485 tys. O iie zbyt zagra-

W ymości ze sło in.
REORGANIZACJA MAGISTRATU. Reor 

gań za-cja magistratu zleconą .została do oprą 
cowama specjalnej komisji reorganizacyjnej 
która po ukończeniu prac wystąpi z odipo- 
wiedn mi wnioskami.

Przy opracowaniu projektu komisja będzie 
miała przedewszystkiom na względzie u- 
uprawnienie, następn e zaś uproszczeń:c czyn 
ności starego magistratu.

ECHA LICZNIKÓW TELEFONICZNYCH 
I STANOWISKO MIN. MIEDZ!ŃSKIEGO. 
W czwartek w 8 wydziale warszawskiego 
sądu okręgowego odbywała się rozprawa 
przeciwko inż. Paulemu, oskarżonemu o to. 
iż dnia 3 marca rb. na wiecu abonentów te­
lefonicznych w Warszawie rzucił, p. min. Mie 
dzińskiemu zarzut, iż uzyskane po wprowa­
dzeniu lićziiiików nadwyżki przeważnie będą 
zużyte na cele partyjne.

Rozprawom przewodniczył sędzia Grzgi 
bowśki, O'karżał prokurator Nisenzou. Pro­
kurator w konkluzji swego przemówienia do 
mogał się surowego ukarania oskarżonego, 
gdyż dópuś.cił się on obrazy urzędwka pań­
stwowego z racji pełnio-nych przez niego o- 
bowiążków służbowych, a tembardziej, że 
słowa, które oskarżony wypowiedział na wie 
cu, rzucone były w podniecony tłum, bez ża­
dnych pods-taw, a jedynie w celach demago­
gicznych.

Po mow‘e obrońcy sąd udał się na naradę 
poczem wylał wyrek skazujący inż. Pauli na 
dwa n^esiące więzicna.

ii

1

INŻ. PAULI APELUJE. Inż. Pauli zainter 
polewany przez A. B. C. czy będzie apelował 
od wyroku Sądu apelacyjni., skazującego go 
za zniesławienie mnfctra Miedzitektego na 
dwa miesiące w i ęa lenie, oświadczył, 4 apelo­
wać bezwzględnie będzie.

BUDOWA OGRODU ZOOLOGICZNEGO. 
Dział ogrodniczy wydziału techniczego ma­
gistratu przystąpił do opracowania projektu 
ogrodu zoologicznego, pod który ma być za­
jęta część parku nieogrodzonego .n-a Pradze 
i część szkółek miejskich, przylegających do 
ul. Ratuszowej. Do robót ziemnych dział o- 
groduiczy zamierza przystąpić już we wrze­
śniu tak, aby przeniesienie okazów mogło 
nastąpić jeszcze na “jesieni rb. Ogród zoolo­
giczny zajmie narazie przestrzeń 8 hektarów. 
Wejście do*  ogrodu urządzone będzie przez 
park Praski, naprzeciwko kościoła św. Flo- 
rjana.

TAJEMNICZE PESETY. St. przodownik 
8 komisarjatu na rogu ul. Zielnej i Chmiel­
nej zatrzymał dwuch znanych przestępców 
kryminalnych: Koziarskiego oraz Dobrzelu- 
■ka, znanego kasi&rza i włamywacza. Wspo­
mniani przyjechali samochodem i zapłacili 
szoferowi 500 peset ów. Szofer zwrócił s>ię <lo 
przodownika, zapytując go, czy to jest do­
bry banknot i jaką przedstawia wartość. 
Przy drugim pasażerze, tj. przy Kozia.rś)k’m 
znaleziono 20 mk. niemieckich. Ponieważ z 
posiadania zagranicznej waluty zatrzymani 
nie mogli jńę wytłumaczyć, przeto przepro­
wadzono ich do 8 komisarjatu, a następnie 
do urzędu śledczego. Ponieważ z rozbitej ka 
sy w kantorze bankierskim w dniu 10 bm. 
skradzio-i o podobną walutę zagraniczną, ist­
nieje przypuszczenie, że wspomniani brałi u- 
dział w rozbiciu tych kas. Dalsze dochodze­
nie w toku. g
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Prowadzona przez rząd sowiecki obecnie 
Polityka wewnętrzna, — polityka „bardzo 
Pilnej ręki*',  — mające swe źródło w jakiejś 
Przesadzonej obawie przed inspirowanymi 
rzekomo przez zagranicę kontrrewolucyjny­
mi aktami terom, wywiera, rzecz jasna, nie­
mały wpływ również na sowiecką politykę 
zagraniczną. Nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że stale wzmagająca się fala te­
rom, stosowanego przez bolszewików wobec 
każdego, kto w czasach ich uchodzi za wro­
ga komunizmu, wpływa bardzo ujemn'e na 
•pozycję sowietów na arenie międzynarodo­
wej. a kierownicy sowieckiej polityki zagra­
nicznej z wielkiemi muszą walczyć trudnoś­
ciami, chcąc utrzymać dotychczasowy kurs 
Polityczny ZSSR na terenie międzynarodo­
wym.

Opinja europejska łudziła się nadzieją, że 
Cziczer n, który lepiej, niż ktokolwiek tany 
mógł się co do słuszności powyższej tezy 
przekonać, niezwłocznie po swym powrocie 
do Rosji skłoni rząd sowiecki do zaniecha­
nia szkodliwego teroru. Rozumowanie takie 
było może zupełnie logiczne, niestety jednak 
ci wszyscy, którzy od interwiencji Czaczerina 
Oczekiwtaiii jakichkolwiek pozytywnych w 
przedmiocio tym wyników, popełniali ten 
zasadniczy błąd, że poprostu przecenia! wpły 
Wy sowieckiego komisarza spraw zagranicz­
nych w polityce wewnętrznej sowietów. 
Twierdz ło się również w prasie europejskiej, 
że polityka zagraniczna unji sowieckiej ule­
gnie po powrocie Cziczertaa zasadniczej 
zmianie, która przedewszystkiem ujawni się 
w porzuceniu dotychczasowej orjentaci 
wschodniej i zastąpieniu jej orjentacją za­
chodnią.

Twierdzenie takie nie odpowiada jednak 
bynajmniej rzeczywistości. Przecież Czicze- 
rin jest właściwym twórcą t. zw. polityki 
wschodniej sowietów, a jako taki, jest rów­
nież jej gorliwym propagatorem. Jego kon­
cepcja azjatycka, polegająca na stworzeniu 
i utrzymaniu jaknajlepszego stosunku do 
wszystkich azjatyckich sąsiadów Rosji so­
wieckiej jest do ostatniej chwili podstawową 
koncepcją sowieckiej polityki zagnainróznej. 
A ponieważ koncepcja ta ostrzem siwem skie­
rowana jest iw pierwszej linji przeciwko An- 

gljT, przeto w chwili obecnej, kiedy konflikt 
rowyjeko-aingielski na nowo rozgorzał, rząd 
sowiecki bynajmniej w zmianie dotychczaso­
wego kursu swej polityki zagraniCBnej nie 
może być zainteresowany. Prócz tego poli­
tyka azjatycka sowietów bynajmniej nie wy­
klucza orientacji niem eckiej, lub francuskiej, 
a może jedynie uchodzić z aprzeszkodę 
w zbliżeniu ‘ do Włoch, uchodzących w 
ci-zach bolszewików za najlepszego 
sojusznika Anglji. Stosunek sowie­
tów do Niemiec jest ogólne znany: jest to 
stosunek bardzo serdeczny, zmierzający sy­
stematycznie do stworzenia trwałej przyjaź­
ni. Dla nastrojów, panujących olhecnle w Niem 
czech, wielce charakterystyczny jest fakt 
niezwykle okazałego, wprost entuzjastyczne­
go przyjęcia sowieckich komisarzy ludo­
wych, Łuna Czarskiego i Siemaszko, przez 
niemiecki świat naukowy.

Jednym z najważni ejszych problemów so­
wieckiej polityki zagranicznej jest w chwili 
obecnej sprawa uregulowania stosunku do 
Francji. W tutejszych kolach komunistycz­
nych już się jako tako pogodzono z myślą, 
że przedwojenne długi, zaciągnięte we Fran­
cji przez rząd carski, trzeba będzie zapłacić. 
To też przedmiotem rokowań sowiecko-fTan- 
cuskich w ich stadjum obecnem nie jest już 
bynajmniej sprawa przyznawania sowietom 
nowych kredytów, lecz kwestja ustalenia ter 
mtau płatności długów rosyjski ch.

Byłoby błędem przypuszczać, że dążenie 
do nawiązania ściślejszego kontaktu z Fran­
cją jest wyrazem jakiejkolwiek zmiany or.|en 
facji sowieckiej polityki zagranicznej. To, 
czego obecne jesteśmy świadkami, jest je­
dynie konsekwencją zerwania stosunków so- 
wiecko-angielskich, -— jest dążeniem do do­
pełnienia starej antiang elskiej orientacji 
wschodniej porozumieniem z państwami za- 
chodniemi. jaknajmnej od Anglii zależnemi.

Naczelnem zagadnieniem sowieckiej poli­
tyki zagranicznej jest jednak w chw li obec­
nej sprawa uregulowania stosunków z Pol­
ską. Dzięki lojalnemu stanowisku Rządu pol­
skiego w sprawie zabójstwa Wojkowa zosta­
ły najbardziej nawet agresywne żywioły 
wśród komunistów rosyjskich prawie zupeł­
nie rozbrojone, tak że obecnie sprawa osta­
tecznego uregulowania stosunku polsko-so­
wieckiego weszła, jak a ę zdaje, na tory real­
ne. Nie ulega wątpliwości, że w Rosji so­
wieckiej jest dość silna grupa, która lubi po­
brzękiwać szabelką, i która niewątpliwie jesz

I
łi

cze przez jakiś czas nfepokoić będzie opinję 
europejską „widmem wojny polsko-rosyj­
skiej", tak samo, jak ią wiecznie niepokoi 
„niebezpieczeństwem wojny" z państwami ! 
,Jmperjałisitycnnemi" iw ogóle. Ale społeczeń­
stwo sowieckie, jako takie, o wojnie nie my- j 
śli i, co ważniejsza, wojny nie chce. j

Trudno przypuszczać, by komuniści' sami 
smbfc nie uświadamiali, że jakakolwiek woj­
na, w której Rosja wzięłaby udział, byłaby i 
początkom końca panowania komunizmu

Oakifjina Itinisipa a prawda iniraa.
PRZEWAGA INICJATYWY PRYWATNEJ NAD ETATYZMEM W PRZEMYŚLE SO­

WIECKIM.

Rakiem, toczącym sowiecki ustrój pań­
stwowy, jest staile postępująca dezorg® raa- 
cja życia gospodarczego, .zamkniętego w cia 
sny cdi ramkach abstrakcyjnych programów. 
Nadziejo na. uzdrowienie stosunków pomię­
dzy wsią a miastem przez obniżcniie eon ma 
fabrykaty zawiodły haniebnie, obmyśla się 
już raczej sposoby, zdo-lno przcciwdziahać no­
wej, jeszcze groźniejszej fali dirożyźniamej. 
Na pierwszy plan wysuwa się w tym zakresie 
nieoficjalny wprawdzie, ale wyraźny Namiar 
przyciągnięcia do pracy nad sanacją bytu e- 
ikocomicznego tego pierwiastku twórczego, 
który dotychczas był systematycznie zapoz­
nawany, t. j. inicjatywy prywatnej, uwłasz­
cza w przemyśle. Okazuje się bowiem, iż, 
■nie bacząc na ciągle prześladowania i dra­
końskie przepisy, prywatny przemysł sowiec 
kiej Rosji rozwija się pomyiśluńe i posiada 
znacznie więcej żywotnych sił, aniżeli licz­
ne trusty i syndykaty fabryczne, kierowane 
przez bolszewickich funkcjo. arjuszów rządo 
wych.

Nie są to bezpodstawne słuchy, tendencyj 
nie rozsiewane przez wrogów komunizmu, 
lecz ścisłe dane, zebrane przez odpowiednie 
władze sowieckie. Na tych też wiarogod- 
nyc-h dokumentach wyłącznie opierając się, 
opublikował J. Larin w ostatnim zeszycie 
„Bolszewika" interesujące zestawienie po­
równawcze pomiędzy produkcyjnością pań 
stwowego i prywatnego kapitału, iuwestowa 
nogo w fabrykach rosyjskich.

Zaledwie 10 proc, zakładów przemysło­
wych, działających obecnie na terenie Z. S. 
S. R., należy do prywatnych osób, przyczem 
tylko jedna- trzecia, tej i tak już skromnej 
ilości ma możność egzystować jawnie, reszta 
natomiast istnieje w postaci kooperatyw, 
hub też ucieka się do t. zw. „chałupnictwa". 
Ogółem, jak wylicza łja-rin, pracuje u pry­
watnych .przedsiębiorców około 300.000 o- 
sób/poza 500.000, biorącymi robotę do do­
mu.

Ankieta Sownarcho-zu stwierdza, że poło­
żenie materjalne tej kategorji robotników 
jest znacznie lepsze, aniżeli ludzi, zaibrudnio- 
nych w państwowych zakładach. Odsetek 
zysków, przypadających na rzecz społecz­
nych urządzeń — placówki kulturalne, .klu­
by, przytułki, etc. — jest wyższy w porów­

ProjBki ustawy o usosażoBiadi kolsiarzy.
Projekt ustawy o uposażeniu pracowni­

ków kolejowych, zapowiedziany niedawno 
przez min. Romockiego, zmienia — jak się 
dowiadujemy — całkowicie system uposaże­
nia kolejarzy.

Projekt zmienia dotychczasowy system o- 
bldczania uposażenia w punktach, wprowa­
dzając tabelę w złotych, przyczem nie prze­
widuje zmiany uposażeń na wypadek dro­
żyzny

Skala plac przewiduje większą, niż dotych 
czas illość stanowisk służbowych. 10 dotych­
czasowych grup zostało rozmieszczone w 14 
stopniach tabeli uposażeniowej o odwrotnej 
numeracie (najniższy stopień 1-szy). W każ­
dym stopniu Znajduje się 9 szczebli.

W najniższym stopniu (stop. 1), znajdą się 
mniej więcej pracownicy obecnej XIV grupy 
uposażeniowej. Uposażenie 1 stopnia szcze­
bla A wynosi 140 zł. (w XIV gr. wynosiło 
orno wraz z 10 proc, dodatkiem 113 zł. 52 
gr.) Średnie grupy otrzymują np. w dotych­
czasowej VIII grupie 300 zł. (otrzymywali 
255 zł. 42 gr.) Największe podwyżki doty­
czą najwyższych stopni, a więc urzędnicy 
V grupy, którzy otrzymywali 595 zł., obec­
nie w stopniu 14 otrzymywać będą 1050 zł.

Przesunięcie z jednego szczebla do następ 
nego będzie się odbywało co dwa lata.

Projekt przyaiaje pracownikom dodatek 
rodzinny w wysokości 20 zł. na osobę, ogra­
nicza się jednak ten dodatek do 2-ga dzieci. 
Dodatku na żonę odmawia zupełnie.

Dodatki inne, jak stołeczny, kresowy itp. 
projekt teoretycznie utrzymuje. Utrzvmane 

na wschodzie Europy. Bo w obecnych waran*  
kach każda wojna byłaby dla sowietów je­
dnocześnie wralką o rewolucję światowa, t. j. 
walką wszystkich przeciwko jednemu. Sta­
nąć do walki takiej mógłby jedynie silny, 
potężny i jednolity komunizm. Takiego je­
dnak nema i chyba nigdy nie będzie. Trocki, 
Zinow jew j najrozsnateii „zboczenrów-cy" naj­
lepszym są tego dowodem.

C. E. P.

naniu z identyczi.emi opłatami fabryk rządo 
wych. Podkreślić przytem należy, że prywat 
ul przedsiębiorcy m-ie ponoszą wskutek takich 
ofiar żadnych strat materjak.ych, robotnicy 
bowiem, pracujący dla nich, produkują lepiej 
i intensywniej — płaca jest- przeciętnie o 20 
proc, lepsza, a wydajność roboty o 30 proc, 
wyższa.

„Znamiejineani również są różnice w korzy 
staniu z przepisów o ochronie pracy" — za­
uważa Larin — „w państwowych zakładach 
robotnik otrzymuje tylko 2-tygodnaowy ur­
lop roczny, podczas, gdy w większości pry­
watnych wynosi on zazwyczaj 4 tygodnie". 
Wprawdzie warunki higjemezne pracy są gor 
sze, ale nie jest to wina fabrykantów, któ­
rym rząd wyznacza umyślnie budynki, znaj­
dujące się w złym stanie. Jeśli inspektorowie 
fabryczni pociągają stosunkowo częściej do 
odpowiedzialności przedsiębiorców prywat­
nych, to dzieje się to dlatego, że mają oni 
formalny nakaz okazywać więcej względno­
ści przemysłowi rządowemu i powstrzymy­
wać się w miarę możności, od spisywania 
protokułów, poprzestając «na ustnem zwra­
caniu uwagi. A jednak z raportów ich wy­
nika, że prywatni fabrykanci wywiązują się 
w 100 proc, z ciążących na nich obowiązków 
o ochronie pracy i higjeny, czego <nie można 
powiedzieć o instytucjach państwowych.

Larin kategorycznie utrzymuje, że refor­
ma zbyt doktrynerskich przepisów, istnieją­
cych obecnie w Rosji, u&uinęłaiby automaty- 
cz> ie takie różnice, przynoszące, nawiasem 
mówiąc, szkody i pracodawcom. Należałoby 
znieść zakaz, wzbraniający prywatnej jedno­
stce angażować ponad 20 robotników, nale­
żałoby obniżyć •nadm’erną stopę podatkową, 
stoso-waną do zakładów przemysłowych, na­
leżałoby zaprzestać policyjnych szykan — 
słowem, jak mówi Larin, „należałoby oprzeć 
prawodawstwo fabryczne na bardziej racjo­
nalnych podstawach".

Jest to tem większa i pilniejsza koniecz­
ność, że od rozwoju pomyślnego i szybkiego 
prywatnej inicjatywy zależy przyszłość ca­
łego przemysłu rosyjskiego. Larin wyraża 
jednak przypuszczenie, że tak daleko idące 
reformy gospodarcze spowodowałyby jedno­
cześnie ewolucję całej polityki sowieckiej, a 
•to jest już sprawa bardziej skomplikowana...

też zostaną specjalne dodatki, związane ze 
szczególnemi właściwościami służby.

W związku z projektem uposażeniowym 
nastąpi definitywnie zaszeregowanie pracow­
ników kolejowych. Dotychczasowe grupy 
trafiają do odpowiednich stopni w ten spo­
sób, że np. gr. XIV znajdzie się w stopniu 
1-szym. VII grupa w 7-ym i 8-ym, a V gr. 
w 12—14.

Projekt przewiduje rówc.ież odpowiednie 
zmiany w dodatku mieszkaniowym. Określa 
ją go trzy tabele, jedna obowiązującą na 
wrzesień, druga na ostatni kwartał rb., oraz 
trzecia od 1-1 28 r. Projekt dąży do przysto­
sowania dodatku mieszkaniowego (lo pod­
wyżki komornego, przyczem przewiduje wię 
kszy dodatek dla osób, posiadających rodzi­
ny, mniejszy dla osób samo«tnych oraz 4 kla­
sy miejscowości (Warszawa stanowi; klasę 
oddzielaną).

Pracownik samotny w Warszawie, otrzyy 
mujący uposażenie od 1 do 8 XIV — VIII 
stopnia otrzyma na mieszkanie 21 ził. 50 gr., 
żonaty 31 zł. 50 gr.

Następca tabela przewiduje podwyższenie 
dodatku o niespełna 6 proc, w stosunku do 
pierwszej (wrześniowej), podobnie tabela trze 

1 cia w stosunku do drugiej.
Z porównania dotychczasowej skali plac 

z projektowaną wynika teoretycznie podwyż 
ka d’a pracowników w grupach ni-ższych o- 
koło 25 proc., w grupach zaś najwyższych 
około 100 proc

Projekt powyższy obudzi wśród kolejarzy 
dużo zastrzeżeń

Sensacyjne oświadczę iie 
polityka niemieckijgo.

Znany przewódca pacyfzmu niemieckiego, 
redaktor Helmut Gerdach, ogłasza w „Frie 
denswarte" artykuł w sprawie granic pol­
sko - nienrecikich.

Między inuemi etw erdza, iż Kurytarz, jako 
część byłej prowincji zachodnio - pruskiej, 
łączący Poznańskie z morzem Bałtydkiem. 
złożony jest z obszaru o charakterze czysto 
potek m, posiada jednak obszary z ludnością 
mieezaną.N

Do obszarów o cnarakterze hezsprzeczn e 
polskim zalicza Geriach przedewszy«tikiem 
Kaszuby, przyczem podkreśla, że Kaszubom 
nie można odmówić przynależności do naro­
dowości pol-tkej.

Byłoby to — oświadcza autor — podo­
bnym nonsensem, jak odmawianie Bawar.czy- 
koni prawa zaliczania się do Niemiec, z tego 
jedynie powodu, iż używają innego d:alektu, 
n:ż Niemcy zamieszkali w Berlinie. Kaszubi 
poczuwali s'e zawsze do narodowość' pol- 
skieij. mówili po jwlsku. czytali pisma pol­
skie i gło-owal na po<lskie listy. Okręgi wy­
borcze: Nowe Miasto, Kartuzy, Starogard, 
Tczew, Chojnice i Tuchola, wybierały pol­
skich jxx*łów  olbrzymią większość ą. W koń 
cu swego artykułu p. Gerlach, który dosyć 
dużo nrejsca poświęca Gdańskowi, oświad­
cza. że układ podpisany przez Niemcy pow 
nien być przez nie uważany za święty. W ro 
kowaniach handlowych w interesie obu 
pań-t-w sprawy drażl'we n e powinny być pc 
ruszane

Wolność oracy w Anglii.
Robotnicy, należący do Zw ązku pieców 

gazowych w Buckingham w liczbie 458 za- 
strajko-wad'. ponieważ jeden ch współtowa­
rzysz praco je zbyt szybko. Robotnicy, o któ 
rych mowa, zastorowują się śc’śle do reguła 
nńnu własnego związku, który w porozumie 
niu z nnemi zawodowemi stowarzyszeniami 
robotniczymi ogranicza- zarobek dzienny pra 
cujących na akord do 23 i pół szyTngów 
dziennie, lub też do 5 funtów 17 i pól szyi, 
za pięciodniowy tydzień pracy. Ograniczenie 
to służy do wailoryzacji rob oczny. Celem je 
go nic dopuszczać do bezrobocia i -podtrzy­
mywać zarazem zarobki na odpowiednim po 
ziemie. Ten jednak robotnik, nie stosując się 
do uchwał związkowych, .wykorzystuje swą 
siłę i wiprawę, pracując szybciej oJ innych.

Jego towarzysze opuścili w ęc pracę, o- 
Św i ad czając, iż nie powrócą do fabryki, jeślli 
buntownika, chcącego pracować więcej od 
n ch, zarząd nic aw olni. Właścioel fabryki 
odmówił wszelkich perbraktacyj, twierdząc, 
iż każdemu robotnikowi przysługuje prawo 
pracy i zarobku według własnego upodoba, 
nia lub zdolności. Sprawą tą zajmuje eę nib 
mai cala Angilja

Palestyna żydoiB niB niłslarcza
Stara Palestyna już żydom nie W7starcza. 

Zwracają oni swe oczy na Zajordajiie. Celem 
ułatwienia osiedlona się z tmtej strony Jor­
danu pracują żydzi w Londynie nad tem. by 
skłonić rząd angielski do połączenia admi­
nistracji nad Palestyną i Zajordanją. Z dru­
giej strony delegaci sjonistów weszli w u- 
klady z emirem ammańskim. Także i Syrja 
oraz półwysep Synajski są przedmiotem ży­
dowskich dążeń ekspansywnych. W b. gu- 
bern&torze Syrjń, de Jouvenel‘u zna-leźi' sjo­
li iści wpływowego pomocnika w Paryżu w 
torowaniu sobie drogi do Syrji. Przy tej oka­
zji prasa egipska gorąco zaprotestowała prze 
ciwko zamierzonemu napływowi żydowskie­
mu na półwysep Synaj wbrow pretensjom 
sjonistów, którzy wywodzą je aż od Mojże­
sza.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY.

na sobotę 30 lipca
WARSZAWA: Godz. 16.00 transmisja z mię­

dzynarodowych regat wioślarskich w Bydgosz­
czy. Godz. 20.15 koncert popularny. Godz. 22.30 
muzyka taneczna.

KRAKÓW: Godz. 20.15 transmisja z War­
szawy.

GDAŃSK: Godz. 20.00 transmisja z między­
narodowego kongresu esperantystów w Gdań­
sku.

GLIWICE: Godz. 20.15 wieczór rozmaitości 
(koncert). Godz. 22.15 muzyka taneczna.

BERLIN: Godz. 17.00 koncert popołudniowy 
kwartetu. Godz. 20.30 Berlin w nocy - słucho­
wisko. Godz. 22.30 muzyka taneczna.

LIPSK: Godz. 20.15 wieczór pieśni wesołej.
STUTTGART: Godz. 20.15 koncert komeral- 

ny. Beethoven: sekstet op. 71 oraz sekstet op; 
81. Godz. 21.15 kabaret.

PRAGA: Godz. 17.00 koncert utworów Mo-
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CZYLI HOMERYCKIE BOJE R. WOLFA 

Z SOCJALISTAMI.
Na posiedzeniu Rady miejskiej, .ak na woj 

nie: są ataki na bagnety i podstępy wojenne, 
są gazy trujące przy szczelnie zamkniętych 
aknaćh i rakiety ciętego dowcipu.

Zaczęło się od typowej taktyki wojennej 
— parlamentarnej. Manowice porządek 
dzienny przedwczoraijśzego posiedzenia Rady 
miejskiej w Sosnowcu mógł ibyć nieomal nie­
wyczerpany, gdyby kto obrał dobrze liczyć 
i przyznać, że je^t brak ąuorum.

Radny Michael dowodź1 J, że niema quo- 
nnn, przewodniczący moc. Pawełek począiko 
wo -zgod-ził sćę z tern twierdzeniem, lecz je­
dnocześnie, wiedząc, ii w drugim -pokoju są 
jeszcze inni radni z pnawcy, uważał to za 
chęć zdekcfflQ'[Aetowan:a Rady i sabotaż. R. 
Michael -przyznał p. Pawełkowi słuszność, 
lecz zarazem zaznaczył, że nie należy do klu­
bu mieszczanek ego umożliwiać p.. socjali­
stom przeprowadzanie uchwał wtedy, gdy 
klub P. P. S. ma w Radzie taką większość, 
że przy chęfn ejszern braniu udtoiału w posie­
dzeniach przez radnych z 'lew cy zawsze o-ni 
swoje uchwały przeprowadzać mogą.

No i posiedzeńa -pewnieby nie były, gdy­
by nie ukazał się na chwilę r. Wolf, z czego 
skorzystał mec. Pawełek ; stwierdził quo- 
Tum. Ale znowu nieszczęście, bo po wejściu 
r. Wolfa wy-zedł t. Michael -i quorum jak -nie 
było tak nie było, -bo na sali siedźalo 25 rad­
nych z r. Wolfem, a do quorum trzeba osób 
26.

W sprawie tej ma być wniesiony sprzeciw 
i uchwały będą prawdopodobnie un eważnio- 
ne.

PrZys-tąpmy jednak do borne ryckich -bojów 
r. Wolfa, występującego w pojedynkę prze­
ciw 24 radnym z lewicy.

Po uchwaleniu w tozecem czytaniu statu­
tu o poborze wkładki na pokryć e kosztów 
leczenia Kednych mieszkańców miasta i po 
uchwaleniu statutu o komumarnym podatku 
inwestycy.nym rozpatrywano wprawę pod­
wyższenia dodatku komunalnego do podatku 
od n erue-homości.

Tu rozpoczęły się walki na ostre, R. Wolf 
wystąpił w obronie tycli właścicieli nielicho 
mości, którzy poza tą szumną nazwą są wła­
ściwie nędzarzam-i. Cala Pogoń, Sielec i Stary 
Sosnowiec usiane ^ądomlkami. którychwłaśc- 
ciekami są.dawni lub obecn ie jeszcze będący 
robotn ikam. Ludzie ci swój ciężko zapraco­
wany grosz oszczędz-ak, lub otrzymali trochę 
peniędzy za kalectwo na kopalni lub w fa­
bryce i za to wybudowali sob:e domek, do 
którego dziś przy obecnych podatkach i nis- 
kiem komornem muszą dopłacać.

Przemówien e było tak silne i tak gorąco 
powiedziane, że aż -ocjalistcm było nieprzy 
jemn e i choć widać było, iż są przekonani, 
przecież podwyżkę podatku uchwalili jako 
że wi tać, iż innego wyjśc:a niema do zatka­
nia dziury w budżecie.

W toku dyskusji zgadało eę jakoś o ru­
chu budowlanym -w Sosnowcu i t. Leibiedzlki 
miał niezręczność przytoczyć nieśmiertelny 
Wiedeń i jego gospodarkę socjalistyczną, 
która doprowadzała do tego, że w st-ołicy 
Aust-rji wiele domów Magie trat wybudował.

Na to r. Wolf odparł zdaniom jednego z 
publicystów austr:ackTch.. że wiedeńczyk ma 
w swem życiu dwie chwile szczęścia: jedną, 
gdy s ę wprowadza do domu magistrackiego, 
drugą... kiedy się wyprowadza.

Dowcip doskonały i cięty.
Przy okazji obecni go podarze m as-ta po­

chwalili się, że i oni również dom piękny 
na Pogoni -wybudowalii.

I tu wtóre socjaliści poneśłi klęskę naj­
większą, bo r. Wolf z całą otwartością wyt­
knął Magistratów’, że wybudował dom. ale 
przecież nie dla rObotnków, lecz dla siebie 
i dla tych, którzy są iblórko ołtarza-, mianowi­
cie dla członków zarządu miasta i lep ej płat­
nych urzędników. Ani robotńk, ani średnio 
płatny pracownik magstracki nie mogą pła­
cić po 80. lub 150 zł. za mieszkanie, a taka 
własn e wysokość czynszu miesfięcznego jest 
w domach magistrackich.

Były to bardzo przykre momenty dla. Ma­
gistratu i przerywania r. Wolfowi dowodzi­
ły. iż sytuacja je-t dla socjałiwtów zgoła nie­
przyjemna.

W dalszym ciągu posiedzenia rozpatrywa­
no sprawę o charakterze personalnym, w za­
kończeniu zaś sprawę umowy, zawartej ze 
epółiką akcyjną tramwaje elektryczne w Za­
głębiu DąbrowskTem co do korzystali a z ulic 
i placów miejskich.

Popierajcie L. 0. P. P.

Strajk budowlany w Zagłębiu.
FIASKO STRAJKU.

Propagowany usilnie przez lewicę P. P. S. 
strajk w*  przemyśle budowlanym na terenie \ 
Zagłębia nic udał się w zupełności. Strajku­
je jedynie kilkudziesięciu -robotników w So­
snowcu. W innych miejscowości ach robo­
tnicy prawie że nigdzie nie przerywali pra­
cy z wyjątkiem Dąbrowy, gdzie na ogólną 
liązibę zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
prywatnych 140 robotników zastrajkowalo 
onegdaj tylko 20, a i ci wczoraj przystąpili 
do pracy.

.Do załamania się. strajku budowlanego 
przyczyniło się głównie stanowisko przedsię' 
biorców bud-owlanyc-h, którzy ponad ofiaro­
waną 7 proc, podwyżką płac, nie godzą się 
na dalsze ustępstwa. Spodziewać się przeto 
należy, że prawdopodobnie dzisiaj, a najda­
lej w potnie działek praca w przemyśle budo 
wlanych w Zagłębiu ruszy już normaunie, 
zwłaszcza, że i znikoma ilość strajkujących 
dochodzi do przekonania, że strajk w obec­
nej chwili jest bezcelowy i tracą na. nim je­
dynie robotnicy

MISTRZOWIE CECHOWI WOBEC 
STRAJKU

Odbyło s:ę zebranie mistrzów cechowych 
cechu murarzy w Sosnowcu, w dniu 29 liipca

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. [

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

„Udziałowy": „hultajska. tró'ka“.
M-otmu-s: „Człowiek bez nerwów i ucieczka ;«

przez piomiaiie".

PinlgrzyinKa oanion z Z^lgha Uo Cz^tociiowy
Dwjhow-i-eństwio iiEejscowe nadesłało nam 

następującą odezwę:
Na wezwa.ie najdo-do/iiej-iz-ego pasterza 

d-jecezj: c-zget-oohowiskiej odwiedzili już Ja­
sną Górę, stolicę Królo-wej Nieba i Królowej 
k.raju naszego wasi rodzice i braciszkowie. 
Teraz kolej na panien-ki. Podezne bytności 
-k^. bi^tkupa na wio-nę w Sosnowcu młodzież 
uroczyście przyrzekła, że w lipcu pojedi:fi 
•ca Jasną Górę. Otóż nadchodzi 31 lipca, 
dzień wyznaczony na pielgrzymkę panien.

Zaip-iisujcie się u probo^czów do soboty, 
a nawet d-o niedzieli do rana. W niedzielę i-a 
godz. 5 rano mamy w’:ę żebrać na dworcu i 
saraz odjazd: powrót tegoż dnia w.eezo-rem. 
Mamy nadzieję, że pan-.iy licznie pojadą. Cze 
go nie uprosili wasi -rodzice i brac.szkow”.e-, 
to panienki u stóp Królowej uproszą. A ma­
my upros-ić Boga, bo w całym świeoie jest 
źle, a 1 w’ kraju naszym dużo złego. Trzeba 
się modlić, prosić i błagać Boga za przyczy­
ną M. Najświętś-zej. Panie >ki zawiodą czyste 
i nieskalane serca — to będzie najpiękniej­
szy bukiet. Wy czys-tem sercem wyprosicie 
prędzej łaelki dla waszych rodzin, parafij i 
całego ktaju. Niech was się zb.crzo s.ajw.ę- 
k®za liczba, aby Królowa Niepokalana wi­
działa, że ją kochacie.

Rada miejska w Będzinie.
W poniędaiałek dnia 1 sierpnia, rb. oAę- 

dii® się posiedzenie Rady miejskiej m. Będri- 
ioa. według następującego porządku obrad: 
przyjęcie protokułu z poprzedniego posie­
dzenia; trzecie czytanie umowy ze Sp. akc. 
tramwaje elektryczne w Zagłębiu Dąbrów- 
6-kiem; wniosek klubu P. P. S. w spra<v.e 
budowy ul. Kolejowej; wn-iosek Magistratu 
w sprawie budowy chłodn-. przy rzeźni miej­
skiej; wniosek klubu rad ych Sol. robotn. i 
komisji drogowej i budowlanej w sprawie 
sposobu prowadzenia robót miejskich; inte.r- . 
pelacja klubu PPS. w sprawie u-I. Ksawerów- . 
sk-iej; interpelacja klubu Sol. robotn. w spra - 
■wie umundorowania woźnych; wniosek Magi ! 
stratu i kom. budżetowo-skarbowej w spra- ł 
wie uchwalenia nowych etatów; urlopy dla 1 
członków prezydjum zarządu miasta.

Z cechów budowlanych.
W dnin 22 'liipca b. r. odbyło się sprawoz­

dawcze zebranie Komitetu z-jazdu m strzów 

1927 r. w obecność': starszego cechu J. Gór­
skiego i pods tańszego J. Foksa o-raz wszyst­
kich członków cechu.

Przedmiotem obrad była sprawa wynikłe­
go strajku w przemyśle budowlanym, który 
rozpoczął się 28 b. m. o godzinie 10 rano.

Zebrani po dokładnem zbadaniu przyczyn 
wynikłego strajku jednogłośnie stwierdzali, 
że strajk kierowany jest przez k*l !kę t. zw. 
fuszerów, którzy, nie posiadają kiwalifikacyj 
do, wykonywania robót. Widzą też, że wła­
ściciele wznoszonych budynków chętnie po­
wierzają roboty osobom posiadającym kwali- 
fkację zawodowe, c-hoć roboty te wynoszą 
drożej, bo za to istnieje pewność, że budowa 
będzie wykonana. solidnie. Dziwną jesit rze­
czą, że strajkujący żądają podwyżki plac, 
lecz żądanie to d-otyczy. tylko mistrzów 
przedsiębiorców, natomiast kierownicy straj­
ku zezwalają pracować na tych wszystkich 
budowlach, gdzie czefladńcy otrzymali -robo­
tę bezpośrednio od właściciela. Wobec takie­
go stanowiska zajętego przez strajkujących, 
zebrani postanowili wezwać strajkujących 
do przystąpienia do roboty w ciągu 3 dni od 
dn:a dzisiejszego, w przeciwnym razie przy­
znana podwyżka 7 proc, zostanie cofnięta i 
strajkujący zostaną wydaleni, na eh -zaś miej 
sce przyjęci zostaną nowi pracownicy.

zawodów budowlanych Zagłębia Dąbrowskie 
go, na którem po ■zdaniu szczegółowego -pra 
■wozdania z pirze’o:cgu zjazdu, odczytaniu 
protokuiu, który został podpisa-ny przez pre­
zydium <z;aadu, postanów ono wysłać odpisy 
protokułu i zapadłych rezolncyj do poszcze­
gólnych Ministerstw, Izb rzemieślniczych o- 
raz zaiMitereeowanych cechów.

Sprawozdanie karowe, które przedstawiło 
się -w sumie 796.16 -ził. w przy cl lodzie i w 
sumie 796.16 zł. .w rozchodzie, po sprawdze­
niu wstało przyjęte.

Z ■wynikłych uchwał zjazdu w perwszem 
rzędzie postanowono zająć się 'zorganizowa­
niem w jedną organizację cechów budowla­
nych Zagłębia Dąbrowskiego.

Rohoitniicy ulencwscy żądają podwyżki.
Robotnicy zatrudnieni przy robotach kana 

Clzucyjinyeh w Dąbrowie prowadzonych 
przez firmę Uko porzucili oneg- 
d-aj pracę, poczein wybrawszy delegację *z  
czterech osćfo wysłali ją do Magistratu, aby 
zażądała w imieniu robotników podwyższe­
nia plac. Delegację przyjął, w zastępstwie 
nieobeęRiego prezydenta miasta, ławnik Zie­
liński. Delegaci robotr.ikćiw wyjaśniając cel 
przybycia-, nie określili jednak wysokości żą 
danej podwyżki. Wobec tego ławnik Zieliń 
ski poinformował ich, aby żądanie swe. ści­
śle określone, przedstawili na piśmie, a wów­
czas dopiero będą one mogły być rozpatrzo­
ne. Strajkujący robotnicy po wysłuchaniu 
powyższego wyjaśnienia przystąpili do pra­
cy. Przerwa w pracy trwała klókadiziesiąt- 
minut.

Z sądu pokoj-u w Dąbrowie.
W zastępstwie nieobecnego sekretarza są­

du pokoju w Dąbrowie p. Fungoła, który 
wyjechał na unlop obowiązki sekretarza są­
du pełni p. Nidccki.

Dwa domy spłonęły.
Dnia 28 b. m. we wsi Porąbka koło Kazi­

mierza wybuch! około godz. 18-ej pożar w 
domu Mikołaja Piętki i Macieja. Łatki. W 
budynku tym znajdowała się piekarnia, zaś 
komin pieca piekarskiego wystawał zaled­
wie kilka cen-t-imetrów ponad słomiany dach. 
Tu też zapewne ieży 
żaru, bowiem dach
•najpierw palić. Ogień ............ ..........
cza-sie przerzucił się na sąsiedni budynek na­
leżący do - Anastazji Ohwa&tek. Mimo ak­
cji ratunkowej strtaży pożarnej z ko-palni 
^Kazimierz" i 6 funkcjonarju^zy policji z 
posterunku p. p. w Kaźmierzu, oba domy 
doszczębńe spłonęły.

przyczyna p-o 
zaczął eię 

w krótkim

Czas odnowić 
prenumeratę

na miesiąc
SI ERPI EN

Pożyczki dla powiatu
«V SUMIE 518.190 ZŁOTYCH.

Długie starania Będzińskiego starostwa, 
Sejmiku iWydziełu powiatewegeo uzyskanie 
poważniejszych potyczek z centralnych in- 

} stytucyj -oa przeprowadzenie koniecznych w 
I powiecie prac i inwestycji zostały uwień- 

czone pomyś-lnym skutkiem. Oto w wyniku 
podróży d.o Warszawy p. starosty Oljńńskie- 
g"0, a następnie sekretarza Sejmiku Będziń­
skiego p. Latuska, Biwak Gospodarstwa Kra 
jowego udzielił powiatowi Będzińskiemu 
wielkiej pożyczki w wyscikoóca 265 twsięcy 
złotych w zlocie <400 tysięcy etotych obie­
gowych) w 8 proc, obligacjach komu-nakiych 
B. G. K. Pożyczka fa wydana została na 20 
lat. Po załatwieniu formalności już w nie- 
dilugan czasie B. G. Kraj, wypłaci powiato­
wi 100 tys. złotych na poczet tej eumy. 
Pioaiądze uzyskane zostaną, użyte na inwe­
stycje. .

Drugim sukcesem usilnych starań jest u- 
zyskanie 101 tysięcy złotych z kredytów Mi 
nisteretwa pracy i opieki społecznej nu za­
trudnienie 'bezrobotnych. Jako zaliczka 
wplyke już po 1-ym sierpnia 25.000 złotych 
do Kasy powiatu.

Pozatem wdało się uzyskać z Banku rolne 
go sumę 10.000 złotych dliu rolników dotlenię 
tych kięstami żywiołowemi i 7.190 zł. tia 
meljoraćję -należącej do Sejmiku fermy roł- 
nej w Wojkowicach Komornych.

W ten sposób, dzięki zapobie-giiwoeoi ozya 
ników samorządowych i władz administra­
cyjnych, rozwój powiatu Będzińskiego na 
najbliższą przyszłość jest zapewniony.

Niespokojne duchy.
Widzie nie mogą jakoś żyć spokojnie i 

uczciwie. Porachunki swoje załatwiają bru 
tal. .;e, jak np. Doboszyk Felicjan, który po­
bił w Będzinie Woś Agnieszkę. A dlaczego 
będziński łobuz, Icek Samonowicz. wybił ezv 
be u Antoniego Ohlarka, to już na wieki po­
zostanie tajemnicą. Inaczej rzecz się ma z 
Nowakiem Wacławem zamieszkałym stale 
w Dąbrowie, który przybywszy do Będzina 
upił się do nieprzytomności, tak — ie poli­
cja musiała go zatrzymać w areszcie, aż do 
wytrzeźwienia. P. Nowak zmartwił się za 
pewnie widokiem niechlujstwa żydfców bę- 
<iań?k:ch. ' Na zakończenie litanji .niespokoj­
nych duchów wymienić mależy Koper was Cy- 
wę, również obywatelkę Będzina, która. 
..przez roztargnienie" ukradla wispółwyznaw 
czyni piękny zegarek.

Pijackie awantury w Dąbrowie.
Głmciaż to obecnie koniec miesiąca i każ­

dy resztkami goni, aby jakoś dociągnąć do 
1-go, to jost do chwili otrzymania pensji, są 
jednakże tacy, którym wystarcza jeszcze na 
wet na wódkę. Pi ją wszędzie,*  a między in- 
nemi i w spokojnej naogół Dąbrowie. Tak; 
np. Pyplacz Henryk zamieszkały przy ul. Oho 
p'ina 22 apił się jak nieboskie stworzenie, po 
ozem awanturował się na ul. Konopnickiej, 
a doszedłszy do ,przejazdu kolejowego wpadł 
w tak wojowniczy nastrój, że począł wymy­
ślać dróżnikowi kolejowemu a puściwszy w 
ruch laskę potłukł szyby w budce dróżni- 
czej. Dopiero interwencja poKcjflinta i odpro 
wadzenie Pyplacza do komisariatu uspokoi­
ły go. A'iibo tacy, zdawałoby się, spokojna' 
dąbrowianie: Mucha Józef (Żeromskiego 
23). Ozybirkow Eugenjutsz (Dąbrowskiego 
19) .i Nowakowski Władysław (Dąbrowskiego 
19) po wypiciu większej ilości wódki wyszli 
około północy z restauracji pijani na ulicę, 
a udawszy się -na dworzec kolejowy poczęli 
wyprawiać dzikie harce, napastując dyżur­
nego ruchu, kopiąc pasażerów, przewracając 
ławki i t. p. Policja z trudem doprowadziła 
rozbawione towarzystwo do komisarjatu, 
gdzie na awanturników spisano sążnisty pro 
tokuł, kierując następnie oprawę do sądu.

Oprócz wymienioinyeh spotykało eię na u- 
licaćh wielu innych pijanych, którzy jednak 
n-ie awanturowali się, lecz spiesznie dążyli 
do domów. Był .jednakże między nimi nie­
jaki M. K. z Będzina (Mydiec 25) który 
wracając z jakiejś libacji późną nocą wyśpię 
wywal ha cale gardło, budząc z błogiego snu 
spokojnych mieszkańców. I tego również, 
pomimo oporu, policjant d-pr o wsadził do ko­
misarjatu, skąd po wytrzeźwieniu i spisaniu 
protokułu został zwolniony.

Skradł bieliznę i pościel.
(1) lekcja kania przy Sądzie okręgowym 

w Sosnowcu skazała wic zoraj na 2 lata wię- 
z enia zamieniającego dom ipoprawy z po-zba 
wfeniem praw t zattezeń^m aresztu tprewen 
cyjnego — niejakiego Zygmunta Gajosa lat 
28 z Zawiercia. Był on już tinzy razy uprze 
dn o karany za ‘kradzieże, mimo to w nocy 
z 25 na 26 mairca br. sikradł Ruchłi Białak 
(Zawiercie, Porębska 41) ipościd i bifńiso^
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Samobójstwo nieuleczalnie 
chorego.

18-lletnń Bolesław Płosiza'], zamieszkały w 
Sosnowcu (Bukowa 18)

pomimo swego młodego wieku, 
chorował od dłuższego czasu na serce. Osta­
tnio lekarze orzekli, że choroba. jest nieule- 
c-zallna. D8a młodego chłopca, rwąicego 6‘ę 
do życa,

był to cios nie do zniesienia.
świadomość ciężkiej i przewlekłej choroby 
obrzydł ło mu świat do tego stopnia, że ade 
-percrwany młodzieniec

postanowił skrócić swe życie.
I oto wczoraj rano w s-zpitailu renardowBfcrm, 
gdzie przebywał od trzech dni, wykonał swój 
zaanar. Płoszaj, korzystając z samotności, 
wyciągnął ukryty w łóżku nóiż i

jednem pchnięciem w serce 
przeciął pasmo siwego krótkiego żywota.

Zwłoki młodocianego samobójcy zabezpie-* 1 
czocno na m ejscu do czasu przybycia władz 
sądowo - lekareknoh.

— Pfeiepraszam Wysokiemu Sądu, ja w tej 
sprawu wiem tylko tyle, że nabożeństwo nie 
buło psierwane...

Sąd uniewinnił wojowniczych czeladziami.

Skazanie złodzieja.
(1) 20-lełini -włóczęga z Bogucic, Franciszek 

Brunon Kachel przyjechał na gościnne wy­
stępy do M-odnziejowa, gdzie sikradł ze etnaga
nu Mordce Jo k o wieżowi buty wartości 30 
złotych, a Honochow Szkmanowi kawałek 
skóry wartość.; 5 złoty-ch. Został o.n zaraz a- 
resztowany na skutek zameldowania poszko 
doiwanych.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał go wczo 
raj na rok więzienia zamieniającego dom po­
praw y z pozbawień :em praw.

Usłyszawszy wyrok, Kachel -zemdlał.

Wandalizm.
W ogrodzie Olszewskiego Rocha, zamiesz­

kałego w' Dąbrowie (Sienkiewiczu 20) n iez.ua 
•ny sprawca złamał 6 drzewek owocowych, 
wartości 180 zł. Wykryciem wandala zaję­
ła sdę policja.

Napad rabunkowy, którego nie było.
(1) Władysław Czajowie® (Kamienna 12) i 

jego brat Stanisław, udali się po wypłacie do 
jednej z gargot na ul. Piłsudskiego, gdzie wy 
pi-li pół litra w’ódiki. Pod-ochoceni nieco po­
szli na uli. Modrzejewską. Koło „Rozwoju" 
stał niejaki Stanisław Majda ze znajomą Wła 
dysława Czajewicza, Otylją Zygmuntowicz.

Czajewicz, rozgniewany, że jego przyjaciół 
ka stoi o go-dzinie 11 w -nocy z obcym męż­
czyzną, rzucił s.ię na Majdę z pięściami. Za- 
wrzału bójka. Z pomocą bratu przyszedł Sta 
•nósław. Wtedy Majda zbiegł.

Mściwy Władysław ukrył pozostałe z wy­
płaty 100 złotych i zameldował policji, że 
Majda wraz z trzema kompanami napadł nań 
pobił 1 zrabował 117 złotych. Policja, prze­
prowadziwszy dochodzenie, ustaliła prawdę

Na gorącym uczynku.
Znany złodtoiej kieszonkowy Goldszteln 

Szlaaaa został schwytamy na gorącym uczyń 
ku kradzieży pieniędzy p. Br der. której usi­
łował dokonać na stacji kolejowej w Będzi­
nie.

Protokoły.
W 3 tkanrjsarjacie p. p. w Będzinie uwie­

cznieni .zostali w protokule- Laindau Izrael za 
nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych, o- 
raz Drekder Jakób i Lumera Bogusław za­
tamowanie ruchu ulicznego.

Dróbmy pożar.
Dnegdaj około godz. 7 wieczorem podczas 

gotowania emoły do smarowania dachów 
w komórce Stanisława Głowackiego w So­
snowcu (Kręta 96) zapaliły się deski. Ogień 
ugasił właściciel domu z lokatorami.

Z kieszeni.
Bdełeck'. Amdrzej, zamiesizlkaly w Sosnowcu 

.(Pańska 46) oskarżył przed policją w Sos no w 
©u niejakiego Konika Kazimierza z Woli Ju- 
stowskiej (pow. Kraków) o kradzież z klesze 
ni portfelu i 75 zł. Policja prowadzi docho­
dzenie.

Przywłaszczenie.
Gholew.ka.nz Ohipner z Gołonoga oskarżył 

Gannczarekiego Mordkę, zamieszkałego w 
Sosnowcu (1 Maja 26) o przywłaszczenie 15 
par cholewek, wartości 150 zł. Wyjaśnie­
niem tej sprawy zajęła się policja.

Znów bójka w bóżnicy.
(1) Na ławie oskarżonych przed sekcją kar­

cą Sadu okręgowego w Sosnowcu w skła­
dzie: przewodniczący Sokolski, sędziowie Jan 
kiewuoz i Salak, zasiedli wczoraj następują­
cy żydkowie z Czeladzi: Mendel Zelkowicz 
łat 30, Szaja Moneta 52, Szu1 *’im Braucher 
42. Chaim Goldberg 22, Izaak Bloch 21, A- 
bram Geibard 42, Chemja Bloch 21, Moszek ■ 
Rajzensztajn 41, Pimkus Kopel 30, Josek 
Garfinkel 54, Pa- kus Piastyl 50. Zy&ma-n Ja­
kubowicz 32, Dawid Nory oh 61, Aron Kac 25 
Sżlama Jakubowicz 43, Sańmi Grynbaum 
48, Wolf Szwarc 45, Aron Zajdwelberg 30, 
Majer Feldman 38, Icek Rajóhor 31, Abram 
Rajcher 53, Froim Klajman 27, Jojne Lew­
kowicz 40, Moszek Gietler 48, Zajdel Rusi­
nek 23, Jakób Kac 48, Moszek Grauatman 
50, Dawid Rusinek 56, Hen.szl.iik Kohn 27, 
Herohe Kohn 25, Majer Kac 27 i Izrael Ka­
pa 42. Razem trzydziestu dwuch. Oskarżał 
ich urząd prokuratorski o awanturowanie się 
w bóżnicy, skutkiem czego przerwane zosta­
ło nabożeństwo. Oskarżał prokurator Kwa- 
rdk, bronił mec. Pawełek, sekretarzował apl. 
iRochtman.

Sprawa przedstawiała się następująco: 
Dnia 15 kwietnia 1925 roku posterunkowy 
-z Czeladzi, obchodząc swój rejon, usłyszał 
dochodzące z otwartych okien bóż dcy roz­
paczliwe krzyki i wołania o pomoc. Pobiegł 
czcmprędzej na miejsce i ujrzał jeden kląSb 
ciał. Żydkowie okładali się pięściami i wrze­
szczeli jak opętani.

Jak ustaliło dochodzenie, pobożnym sy­
nom Izraela chodziło o to, która part ja mo­
dlących się ma prawo za-osić modły w le­
pszej sali bóżnicy, a która w go-rszej. Na tem 
tle powstała bójka.

Najkapitalniejsze wszakże były zeznania 
świadków, którzy nauczeni już kilkoma spra 
wami sądowemi o bezprzykładne awantury 

bóśiiicoich, .ączcawall zgodnie:

Glosy publiczne.

W numerze 201 „Kurjera Zachodniego", 
z dnia 24 lipca r. b. jest artykuł ...Szlakiem 
tramwajów w Zagłębiu". W artykule po­
wyższych autor wspomina o snach ojców 
naszych o tramwajach, przedstawia całą hi- 
st-orję tramwajów w Sosnowcu, nadmienia 
o stronach dodatnich z racji budowy tram­
waj ów z punktu widzenia zainteresowanych 
mies-zkańców, a w pierwszej mierze miesz­
kańców miasta Sosnowica, Będzina i Dąbro­
wy. Dalej autor wyjaśnia wszystkie powody 
jakie się złożyły, dlaczego Spółka akcyy.a 
tramwaje elektryczne w Zagłębiu Dąbrow­
skim, opóźniły prace przy budowie tramwa­
jów. Wreszcie autor nadmienia dla pocie­
szenia społeczeństwa, że jesionią b. r. już u- 
słyszymy dzwonek tram wujów na ulicach So 
en owca.

Autor inie chce zaliczyć widocznie do So­
snowca dzielnic po drugiej stronie Czarnej 
Pr.zeniszy jak: Środula, Konstantynów, ulice: 
Staszica, Narutowicza, Sielecką, Ludwika, 
Dębowa, Walłcownia Hr. Renard, (z tych to 
uł-ic mieszkańcy, zamiast jechać tramwajem, 
musielilby iść około 3 — 5 km. ra ulicę 3 
Maja, u'by usłyszeć dzwonek tramwajów), 
a także Niwka, Modrzę jów, a mieszkańcy 
tych dzieł- ic również z wielkiem upragnie­
niem oczekują na tramwaje, bodaj, że wię­
cej jak to ulice, przez które trasa tramwajo­
wa prowadzi z Będzina do Sosnowca, gdyż 
te dzielnice miasta So-snowca i teraz mają 
lepszą komunikację po mieście z racji lep­
szych dróg i bruków. Komunikacja autobu­
sowa, jak również komu ikacja kolejowa, 
także bliższe są śródmieścia. Mieszkańcy 
tak gęsto zadudnionych dzielnic i u-lic m. So­
snowca (dzielnicę*  fabryk i kopalń węgla) nie 
bardzo się ucieszą i zachwycą połączeniem 
tiramwajowem maprzyklad: z Szopienicami, 
lub Katowicami, gdyż z temi miastami jest 
wygodna komunikacja koleją żelazną jak i 
komunikacja autobusowa. Cała trasa ko­
lei tramwajowej kładzie się równolegle z ko­
leją żelazną i sprawia wrażenie jakby tram­
waje w Zagłębiu Dąbrowvkiem miały być 
konkurentem PKP. w przewożeniu pasaże­
rów. Społeczeństwo Sosnowca i okolicz­
nych dzieCiniic nie jest dokładnie poinformo­
wane, czy spółka akcyjna tramwaje elektry­
czne w Zagłębiu Dąibrows-kiem budują tra­
sy tramwajowe tylko międzymiastowe, jak 
widać z wyświetlenia, ostatniego artykułu w 
,jKurjeirae Zachodnim* 4, czy beż wspomniana 
firma będzie budowaó lin je tramwajowe i u- 
ruchamiać je w mieście, na co mieszkańcy 
oczekują od dwuch pokoleń. Dopiero w dru 
gim wypadku tramwaje w Sosnowcu spelni- 

łyby swoje zadacie jak to jest w wielkich 
miastach Polski.

Bardzo jest rzeczą pożądaną, ażeby autor 
artykułu „Szlakiem tramwajów w Zagłębiu", 
z którego to artykułu widać, że wtajemni­
czony jes-t w arkana budowy tramwajów w 
Sosnowcu, raczył poinformować za pośredni­
ctwem prasy, społeczeństwo Sosnowca i o- 
kolic-znyclh dziediric, jak prędko wspomniana 
epólika akcyjna tramwaje elektryczne w Za­
głębiu Dątr-owis-kiem*  rozpocznie prace przy 
układaniu bras we wspomnianych wyżej 
dziennicach. Do pracy jest dosyć bezrobot­
nych, którzy chęh.ie pracę przyjmą i praco­
wać będą przy tramwajach na pożytek mia­
sta, firmy tramwajowej i swój osobist}, 
-Wszyscy zaś mieszkańcy’ ScGnowca dhcą 
jak najprędzej jeżdżić tramwajami we wszy­
stkich kierunkach. W przeciwnym razie spo 
łeczeństwo miasta Sosnow-ca spotka też za­
wód.

F. K.

Autor powyższego listu jest wyrazicie­
lem słusznych pragnień mieszkańców pery- 
ferji Sosi owca. Zarówno Sie lec, Konstan­
tynów i Modrzejów, a daiiej Niwka równe 
mają prawa do tramwajów, iaik śródmieście 
Sosnowca, Pogoń, Będzin i Dąbrowa. Mo­
żemy zapewnić szanownego auto-ra listu, że 
plan budowy tramwajów przewiduje przepro 
wadzenie li*  ji tramwajowej i w tych dziel­
nicach, które p. F. K. leżą na sercu. Musi 
on jednak uznać rzecz jedną, że przedewszy- 
elkiem należało wybudować linję główną, 
mianowicie: Kato-wi.ee — Sosnowiec, Będzin 
— Dąbrowa. Komunikacja dotychczasowa 
tnie jest ani wygodną a« i tanią. Rodę tą mu­
szą sipełnić tramwaje. W pierwszej serji ro­
bót, jak już pieniliśmy, przewidziana jest ró­
wnież budowa linji Czeladź — Będzin, a do­
piero później pomyci się o połączcciu z Niw 
•ką, Zagórzem, nawet 3tr-zemće®zycami, a 
wtedy z natury rzeczy trasa przebiegać bę­
dzie przez SicTec. Nie należy również zapo­
minać i o takich ośrodkach gęsto zaludnio­
nych jak Miło wice, Piaski, Saturn, które 
też trzeba połączyć z*Sagowcem  z jednej 
strony, a z Siemianowicami przez Czeladź 
z drugiej strony.

Na to wszystko jednaik potrzebne są pie­
niądze. pieniądze i jeszcze raz pieniądze. 0 
terminie położo.-ia trasy w dzielnicach, o 
których mówi autor listu, może być mowa 
dopiero wtedy, gdy będą odpowiednie fun­
dusze. Kiedy to nastąpi, -narazie nie wiado­
mo. (Przyp. red.) 

i spisała n-a Czajewicza protokuł za fałszewe 
zameldowanie.

Sąd pokoju w Sosuo-wcu skazał mściwego 
człowieka na 7 dni aresztu.

Za zakłócieniie spokoju publicznego.
(1) Sąd pokoju w Sosmo-wcu skazał na 50 

' złotych grzywny Icka T»n<lnera (Modrzejow 
ska 3) za zakłócenie spokoju publicznego.

i Bez pozwolenia Mag«tratu.
(1) Julljan Rusek (Ciepła 4) wybudował bez 

pozwolenia Magistratu ustęp- Ponieważ i na 
takie rzeczy trzeba mieć pozwolenie, przeto 
Sąd pokoju w Sosnowcu sikazał Ruska na 25 
złotych grzywny.

Potłukł sąsiadce szaflik.
(I) Franciszek Senderowicz (Wiejska 35) 

potłukł w czasie kłótni śzeflik swojej sąsiad 
ce, Katarzynie Kaczmarek. Zapłaci za to 5 
złotych grzywny, mocą wyro-ku Sądu pokoju 
w Sosnowcu.

Za znieważenie.
(1) Za zniewta^^nie słowne Józefa Buchacza 

(Staro-pogońsika 7) skazał Sąd pokoju w So­
snowcu na 20 złotych grzywny Helenę Poru 
bę, tamże zamieszkałą.

Świąteczny handelek.
(1) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał na 5 

złotych grzywny Brandlę Wajs (Dekerta 18) 
za handlowanie w niedzielę. x

Do dzisiejszego numeru dołączamy 

Blankiety P. K. 0. 
celem uiszczenia przedpłaty na

SIERPIEŃ.

Kronika Olkuska.
Eoba notatki o kadrze instraktorsklej. 

_ W lwiątku z notatiką „Pod adresem kadry 
inetmktore-kiej P. W. w Sosnowcu", zamiesi 
ezonej w kronice Olkuskiej w „Kwrjerae Za- 
ohodrum" z d. 7 b. m. a która doszła do mo- 
jej wiadomości dopiero w dniu dzisiejszym, 
niniejszym pospieszam oówiadozyd na łat 
mach „Kwjera" o co najuprzejmiej proszę 
liedakcję, w imię bezstronnej sprawiedliwoś 
m, le gdy w swojem czasie zwróciłem się do 
I. K. U. w SoMowcu,o zaprowadzenie przy­
sposobieniu wojskowego w drużynie stra­
żackiej, natychmiast otrzymałem pismo u- 
rzędowe z d. 21-XH-1925 r. za nr. 788, pomię 
dzy innemi informacjami i tej treści „Jedno­
cześnie proszę o powiadomienie kiedy o któ 
■rej gol zżnie mogę przybyć do W. P. celem 
otwarcia prac w tamtejszej drożynie" i L d. 
(podpisane) oficer instrokcyjny P. K. U. So­
snowiec H. Nitecki porucznik": Przeto jak 
z powyższego widać; sprawy związane z .przy 
sposobie iem wojskowem są przez K. J. w 
Sosnowcu b. chętnie i spiesznie za łat wiaro 
dla dobra naszego pafetwa a nie obojętnie 
jakto chce wykazać autor tendencyjnie w< 
wsDomniajwm artrkule.

S. Rudny.
Dow. draż. ko-Tej. et.T. pożar, w Maczkach, 

Podpis nieczytelny.
Osobiste.

P. starosta Stamiro-wki z dniom 1 sierpa'*  
r. b. rozpoczyna jednorrffcs:ęc>ziny urlop wypc 
czynkowy. Zastępować go będz e p. T. Senv 
ga.

Żniwa.
Dz ęk us tateniu się pogody, w całym oo- 

flecie żn'-wa w potnym toku. W tych miejsco 
wościach, gd-zie grad poczynił sipus-tos zenia, 
zlbiorjr są marne. Naogół zbiory tą średnie 
pszen:ca ładniejs-za. od żyta.

Zabawa akademicka.
Ponieważ odczyty aikademdlków nie cieszą 

się najmn:«>zą frefowencją, Koło akademi­
ków pow. Olkuskiego, -podczas obecnych fe- 
ryj, postanowiło urządzić szereg zabaw, -pod­
czas 'których przygrywa własna orkiestra 
W najlbliżsizą sobotę, t. j. dzisiaj, zabawa ta­
ka odibędz e s-:ę w domu ludowym w Olkuszu.

Ze sportu.
Po szeregu -rozgrywek o mistrzostwo -kfl. C. 

drużyna T. S. „Vetsta“ rozegra zawody kole 
żeńskie w dniu 31 b.m. (jutiro) w Olkuszu z 
drużyną żyd. T-wa Sp. .^Postęp4*.  T-wo „Po­
stęp*  występuje -po raiz pierwszy, dlatego za­
wody budzą zrozumiałe zainteresowanie 
wśród Siwych wyznawców. Należy dodać, że 
w szeregach postępu" są b. dobrzy gracze, 
jak pp. Rubhlich*towie,  Bery i inni.

Protesty z powodu wyborów do rad 
gminnych.

Z 8 gm‘n pow. Olkuskiego wąflynęły protes 
ty i sprzeciwy w aw ą®ku z obec-nemi wybo­
rami do rad gminnych. Są to jednak rekla­
macje n e mające podstaw prawuybh. Kompe 
tent-ne władze zasnują s-ię obecnie szczególe 
wem zbadam ‘cm tych rekłamacyj.

Ze sportu.
NAJBLIŻSZE WYCIECZKI I WYŚOGI 

CYKLISTÓW.
Z powodu ciągłych i nieprzewidzianych 

zaproszeń kolarzy z kluibu S. T. C. .na wyści­
gi zewnętrzne, zarząd S. T. C. zmus-zony jest 
•nieco zmieniać swój program sportowy na 
1927 r., a więc dalsze zmiany są następujące:
1) dnia 31-7 rb. wycieczka towarzyska do 
'Parnowskich Gór.— wyjazd 6 m. 30 rano;
2) dnia 7-8 rb. wycieczka do Nowej Wsi 
przez Świętochłowice — wyjazd 5 rano, 
gdzie odbędą sćę wielkie wyścigi 130 kim. 
pod protektoratem wojewody ślą^k-Ugo p. 
Grażyńskiego; 3) dnia 14 i 15 sierpnia r. b. 
wycieczka towarzyska do Ojcowa — wyjazd 
5 rano; 4) dnia 2L-8 rb. wyścigi międzyklu- 
bowe o 5-ciu biegach w Sosno,wou.

TONĄCY BRZYTWY SIĘ CHWYTA.
— Bój się Boga, jak ty wyglądasz? Odpo­

wiedni strój do b ura, niema co!
— Uspokój się, żonusiu, właśnie dż'ś chcę 

prosić ->zetfa o podwyżkę.

MA GLOS.
— Ale zastrzegam sobie, żoneczko, że do 

urny wyborczej pójdziemy razem.
— A to dlaczego?
— Chicę cię nareszcie pr-zekonać, że i ja 

mam głos.

iez.ua


,KURJER ZACHODNI". — sobota. dnia ąn H-pca 1927 roku Nr. 207.

M ZJMllII
JAK POD BANKIEM DYSKONTOWYM.

Precyzyjne i z ws-zełkiemi szczegółami prze 
prowadzone włamanie do Banku dyskonto­
wego w ub. roku, a zwłaszcza ibezkanae zni­
knięcie jego sprawców, naprowadziły nasze 
władze bezpieczeństwa *n<a  wniosek, że zło­
czyńcy ponowią swój zamach w podobnych 
instytucjach.

Dlatego też otoczono baczną opieką wszy­
stkie większe banki ; kasy warszawskie, a 
przedewFzystikiem państwowe, które, jako 
przetrzymujące gotówkę, są największą po­
kusą dla włamywaczy.

Przeczucia policji sprawdziły e-ię, bo istot 
nie włamywacze-..pionierzy", jak już pokrót­
ce doceśkiśmy wczoraj, podjęli akcję i to na 
wielką skalę koło drukami państwowej, znaj 
dającej się w Alejach Jerozolimskich pod .ar. 
91 w Warszawie.

PODEJRZANE SĄSIEDZTWO.

Ajenci policji politycznej, mający pod bez­
ustanną opieką budynki drukarni państwo­
wej, zauważyli już od miesiąca, że wix.ieda- 
iekiem sąsiedztwie, kolo domu nr. 85 w Ale­
jach Jerozolms&ich. kręciły się podejrzane 
indywidua i pertraktowały o wynajęcie 
dwóch szop, znajdujących się na podwórzu 
wspomnianej posesji i stojących dotychczas 
pustkami. Właściciel domu, po długich per­
traktacjach zgodził się wynająć jed ą z szop 
rzekomemu robotoypw.i, który miał tam 
urządzić skład wikliny i fabrykę koszów. 1- 
etotnle niebawem zwieziono do szopy wikli­
nę i gotowe już kosze, które jednak, jak za­
uważył stróż, były, jak na puste, za ciężkie. 
Przywieźli je podejrzą-*ie  wyglądający tra­
garze, którzy potem dość często bywali, lecz 
„fabryka" nowych koszy nie wyrabiała.

„SZPICBRÓDKA" — OSTATNIM 
ALARMEM.

Znakiem dla policji, że już ostatni czas 
wkroczyć, było ukazanie się przedwczoraj 
popołudniu w Alei ..króla" kasiarzy zwanego 
..«zpiclbródką". Stan. Cichockiego. Wiado­
mo, że on ':'.<ie pora się z „ciężką robotą." ka- 
siarską, lecz przychodzi „na gotowe", aby 
zoperować już samą kasę i wydobyć jej cen­
ne wnętrze. Podkopywacze byli już istotnie 
daleko. Im) od samego celu tj. podłogi pod 
skarbcem dzieliła ich tylko jedna noc. Wkro 
czenie więc policji było wskazane.

POLICJA WKRACZA.

O godzinie 8 wieczorem policja otoczyła 
łeren operacyjny ścisłym kordonem, zamy­
kając czworobok między ulicami: Al. Jero- 
zolim-kicmi, Marszałkowską, Nowogrodzką i 
Żelazną. Gęstą sieć tworzyło przeszło 100 
funkcjonariuszy policyjnych, k:ilku.::a<tu zaś 
wywiadowców z naczelnikiem wydr., bezpie- 
czeńi-rtwa komisarjatu Rządu Siedleckim i 
naczelnikiem policji politycznej Suehenkitm 

■ a czele, jako oddział bojowy ruszyło ku po- 
sesji nr. 85 w Alejach Jerozolimskich.

BARYKADA W SZOPIE.

Wspomniany oddział przeszedł bramę i 
podwórze i zbliżywszy się do szopy zauwa­
żył, że stojąca w uchylonych drzwiach szo­
py „warta" złodziei zatrzasnęła drzwi. Poli­
cjanci rzucili się ,pęlem i usłyszeń, że znajdu 
jący się wewnątrz czatownik barykaduje wej 
ścńc. Szopa oklei nie miała, więc przystą­
piono do zdobywania zabarykadowanych 
drzwi. Nu wezwanie policji do otwarcia 
drzwi, nikt się początkowo nie odezwał, wo­
bec czego policja nci dali do nich salwę. l'o 
strzałach krzyknął z szopy głos:

— Nie strzelajcie, otworzymy!...
Lecz dłuższa chwila mkęla, a nikt s.ę z 

•włamywaczy z otwarciem nie kwapił. Druga 
salwa -policji spowodowała taki sam odzew, 
Iec.z też bez otwarcia. Dopiero po dłuższem 
ostrzeliwaniu szopy, której ściany i drzwi po 
dziurawiono liczne-mi kulami, odezwał s ę*  z 
niej krzyk kilku już głosów:

— Nie strzelać, poddajemy się’.!’.
Drzwi istotnie uchyliły się i ukazał się w 

nich wartownk bez broni, którego o urazu 
schwytano i skuto, poczem wkroczono w 
giąib szopy. Był to znany kasiarz Jurkie­
wicz w robotniczem ubraniu. Zapłonęły lam­
pki elektryczne i ukazało się wnętrze szopy, 
przedzielonej ścianką na dwie części. W pier­
wszej były stosy koszy, napełnionych ziemią, 
obok puste kosze 1 wiklina zasłaniająca świe 
źo wysypaną ziemię.

SZTAB „IMPREZY".

W drugiej części szopy stuło również 12 
koszy, eleganckich. pustych, a poza niemi 
leżeli trzej włamywacze w ubraniach robot­
niczych. Ręce ich i twarze powalane ziemią 
wskazywały, że świeżo oderwani zostali od 
^robotyByli nimi: Ryszard WoieUchow-

m sltarliioc tttoi PaóMioi i taMis.
ski, I-ejba Mojsze Wól(Frie‘d i oMr-zek Zwoliń­
ski, Lejba Mojs-ze Wolf.ried 1 Moszek Zwol-iń- 
uśmiechnęli się blado, nie siląc się -na jakie­
kolwiek słowu. Zabrano ich i policjanci ru­
szyli ku widocznemu w kącie wejściu do 

: piwnicy.

PODKOP DŁUGOŚCI 25 METRÓW.

•Piwnica pod szopą, urządzona, jak szyb 
w kopalni, była „przedpokojem" do właści­
wego podkopu, do którego schodziło się 
przez wąpką studzienkę, przeszło 3 metry 
głęboką. Tutaj dopiero zaczynał się podkop. 
Prowadził on w kierunku południowo-za­
chodnim. ku sąsiedniej drukarni państwowej. 
Był on 65 cm. wysoki, ,55 cm. szeroki, cały 
wyłożony deskami i ostemplowany systemem 
kopalnianym. Podłoga w nim była wybeblo- 
wana 1 śhlska, dila, łatwiejszego przesuwania ! 
pak z wyjętą ziemią. Na 15 metrze długości 
podkopu była, wydrążona aż do powierzchni 
ziemi studzienka, szerokości 1 m„ którędy 
doprowadzali sobie włamywacze powietrze i i 
„spracowani" przy kopaniu, rozpr-ostówy- . 
wadi się. Podkop był oświetlony gęsto ża­
rówkami matowemi, aby .nfie raziły zbytnio 
w oczy i mały urządzony telefon, prowadzą- • 
cy do szopy. 1

W dalszej części tunelu znaleźli policja-: cl 
wielki komplet najlepszych i najświeższych 
narzędzi do kopania ziemi i włamania, tj. ki­
lofy, dłutu, młoty, świdry, łopaty, maski ga­
zowe, rękawice wełniane i gumowe, aparaty 
z tlenem i-tip. Jak dokładnie wymierzono, tu­
nel ma długości 25 metr, i kosztował złodziei 
przeszło m:e.siąc ciężkiej pracy. Zbliżył się 
on już tylko .na odległość niespełna 2 me­
trów pod skarbiec drukarni państwowej, a 
przeszedł pod trzema halami maszyn i docho 
dzrł już do kliszami, sąsiadującej bezpośred­
nio ze skarbcem, gdzie wtedy ż ajdowało się 
kilka miljonów nowych banknotów oraz kli­
sze różnych gatunków banknotów. Znale­
zione w drugiej przegrodzie eleganckie ko­
sze, przygotowane były właśnie na ba-rkno- I

Najstarsza droga wodna w Polsce.
ODBUDOWA KANAŁU OGIŃ9KIEGO.

W tych dniach został otwarty i oddany dla 
ruchu splawinego odbudowany 'karał Ogiń­
skiego. Najstarszy ten kanał na ziemiach 
polskich, zniszczony doszczętnie w czasie 
wojny światowej, ma do speli.icnia wielką 
rolę w dziedzinie komunikacji, tranzytu i 
eksportu; kanał Ogńskiego to droga handlo­
wa do Litwy i Rosji.

Jedno z pism stołecznych zwróciło się do 
ministra robót publicznych, p. Jędrzeja Mo­
ra ezewekLego, z prośbą, aby zechoial poin­
formować o znaczeniu tego kanału.

— Kanał Ogińskiego — rozpoczął p. mi­
nister — jest jedną z najplerwszych dróg 
wodnych w Polsce. Lijczy on dorzecze Niem­
na z dorzeczem Dniepru, więc mo-rze Bałtyc­
kie z Czarnem.

— Na czem polegała odbudowa kanału?
— Odbudowa kanału polegała na doprowa 

dzeniu go do stnu przedwojenn ego. Dzięki 
reparacji śluz, oczyszczeniu łożyska i usunię­
ciu odrutowania i schronów, które szły pod­
czas wojny środkiem kanału, stał się on*  do­
stępny dla statków o zanurzeniu dwumetro- 
wem. To też natychmiast po otwarciu kana­
łu rozpoczął się ruch tratew.

— Czy większe statki mogą też po nim 
kursować?

— Niestety, żegluga dla większych stat­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zapobieganie upadłościom.

PROJEKT USTAWY NA UKOŃCZENIU.

Prace nad projektem ustawy o zapobiega­
niu upadłościom są już na ukończeniu. Pro­
jekt ten składać się ma z dwuch części.

Pierwsza część normuje kwestję odrocze­
nia wypłat (moratorjum), druga traktuje o 
układzie zapobie<gawczym. Odroczenie wy­
płat udzielone może być tylko kupcom, po­
siadającym dostateczne środki do zaspokoje­
nia wierzycieli, o ile wskutek wyjątkowych 
okoliczności zostali zniewoleni do zaprzesta­
nia wypłat lub przewidują taką konieczność.

Druga część projektu normuje sprawę u- 
kladu zapobiegawczego, jaki dłużnik w prze­
widywaniu .niemożlrw^ości zaspokojenia wszy­
stkich pretensji ewwh wierzycieli może za­

ty, klisze i najniezbędniejsze .narzędzia do 
druku baknotów. „Impreza" obmyślona i 
przeprowadzona była do ostatniego szcze­
gółu.

WALKA Z BANDYTAMI.

Wywiadowcy stwierdzili, że włamywacze 
zmieniali się przy kopaniu co kilka godzin 
i spotykali się koło kościoła św. Barbary, 
poczem nowa zmiana pojedynczo udawała 
się do „pracy". Jednocześnie więc z pojma­
niem pracujących osobny oddział policji ob­
stawił miejsce schadzek włamywaczy, ocze­
kując na przybycie nowej „szychty". Istot­
nie po godz. 9 wręcz., a więc po wkroczeniu 
już policji do szopy,, w ciemnej już uliczce 
św. Barbary ukazał się powtórnie „szpiebród 
ka", tym razem idący już widać na dokoń­
czenie dzieła. W jednej chwili otoczono go. 
Zaskoczony, wyjął rewolwer, lecz .nie zdo­
łał wystrzelić; rozbrojono go i zakuto, odda­
jąc policjan torii.

W tyra samym momencie nu rogu ulicy 
Emidjl Plater i Nowogrodzkiej ukazał się dru 
gi kasiarz, Wacław Kapała, również znany 
juko należący do szajki włamywaczy, który, 
na widok policji, błyskawicznie dobył rewol­
weru i strzelił do nadbiegającego wywiadow­
cy, lecz chybił. Wywiadowca Lange, schwy­
cił go za rękę, lecz Kapała wyrwał się i strze 
li'ł powtórnie, nu szczęście znów chybiając.

Tymczasem wywiadowcy nadbiegły po­
moc, kilku agentów otoczyło broniącego się 
opryszka. który kopał, gryzł i szarpał się nie 
przytomnie. Widząc szalony jego opór, agen­
ci odskoczyli od opryszka, dając do niego 
salwę z rewolwerów. Wszystkie kufle trafiły. 
Kapała, ranny sześciokrotnie, runął na chod­
nik, brocząc krwią. Leżąc na ziemi, dal je­
szcze dwa strzały, nie trafił jednak nikogo.

Zaalarmowany, jak cała ulica. jeden z 
księży przybył na miejsce zajść i zbliżywszy 
się do ciężko ranne e opy-zkti. dysponował 
go na śmierć.
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ków jes-t jeszcze niemożliwa.
— Jaką drogę odibywają tratwy?
— Część tratew pły.ie kanałem Augu­

stowskim do Wisły. Nie wszystkie dochodzą 
jednak wodą do Bałtyku; wiele przeładowu­
je się na koile.e i w ten sposób wysyła s:ę 
do miejsca przeznaczenia.

— Kiedy kanał Ogińskiego nabierze peł­
nego znaczenia?

— Narazić ma on znaczenie lokalne. Od­
grywać zacznće poważniejszą rolę z chwilą 
rozpoczęcia normalnych stosunków z Rosją 
i Litwą. Iżnja Bałtyk — Kłajpeda — Ujście 
Dniepru — będzie wówczas należycie wyko- 
je się nao koleje i w ten sposób wysyła się

—Wobec tego należy się spodziewać prze 
budowy kanału na większą skałę?

— W przyszłości kanał Ogińskiego ulegnie 
pogłębieniu i rozszerzeniu. Wówczas będzie­
my mogli historję jego podzielić na następu­
jące okresy: 1) 1768 r. — rozpoczęci^ budo­
wy przez Michała Ogińskiego; 2) pocz. NIN 
stulecia — dokończenie budowy; 3) następ­
nie przebudowa, dokonana przez rząd rosyj­
ski; 4) dalej zniszczenie i unieruchomienie 
podczas wojny na dłuższy czas; 5) wreszcie 
odbudowa i powiększenie do rozmiarów wiel­
kiej arterji wodnej między Bałtykiem n mó- 
rzeni Czarnem.

wrzeć celom uniknięcia upadłości.
Pro jęk t ten ma być w najbliższym czasie 

przesiany przez Ministerstwo przemysłu i 
handlu do zaopinjowania izbom handlowym 
i organizacjom gospodarczym

Kronika gospodarcza.
RENTY INWALIDZKIE. W tych dniach 

ogłoszone zostanie w Dzienniku Ustaw rozpo 
rządzenie p. ministra pracy i opieki i-ipoletz- 
nej, p. ministra skarbu i p. ministra spraw 
wojskowych z dnia 13 lipca 1927 r. w spra­
wie kapitalizacji rent inwalidów wojennych, 
uchylając moc obowiązującą rozporządzenia 

z dnia 11 sierpnia 1923 r. w sprawie kapita 
ł-lzacji rent kwabdów wojennych.

W myśl nowego rozporządzenia: t) czyn 
ności związane z kwalifikowaniem, badaniem 

' długowieczności osób, u biegającą'cli się o 
kapitalizację, opinjowaniem i stawie iem 
wniosku, czy renta ma być skapitalizowana 
będą wykonywane przez władze administra­
cyjne I instancji, a <r.de, jak dotychczas w 
myśl dawnych przepisów, przez władze ad­
ministracyjne U instancji, 2) decyzję w spra 
wie kapitalizacji rent będą wydawały władze 
administracyjnie II instancji w porozumieniu 
z Izbam akarbowemi, a nie jalk dotychcza-. 
Mfinfetereitwo pracy i opieki społecznej w po 
rozumieniu z p. ministrem skarbu. Minister­
stwo pracy i opieki społecznej w porozumie­
niu z Min. .-karbu będzie decydowało tylko 
o wypadkach, gdy u: zę ly wojewódzkie : 
Izby skarbowe >'ie osiągną porozumienia 
Rozporządzenie to, ol;'ążające w czynno­
ściach władze centralne i urzędy wojewódz 
kie umożliwia inwalidom wojennym dokony­
wana wszelkich zabiegów o kapitalizacje 
rent w obrębie powiatu.

WSZYSTKIE SZYLDY PODLEGAJĄ O 
PODATKOWANIU. Są przedsiębiorstlwa., kto 
re rą zmuezone do wywie- izai.ira szyldów. T)o 
takich 'przedfeiębioretłw należą naprzyfclad a- 
ptek', slkłady apteczne, re-tauracje, sklepy 
z tytoniem itid. Otóż jeden -z aptekarzy odmć 
wił opłacenia podatku komunalłnego od szyl­
dów, motywując swe stanowsko tem, że nie 
on wywiestza szyfd a zmn-iza go władza dc 
tęgo. Wobec .powyższego Ministeretwo skar­
bu wyjośn ło .w drodźe specjalnego pi-ma. 
że wszelkie szylldy, niezai-eżnie od tego czy 
są dobrowolnie, czy też pnzymu-owo wywie- 
szane, mustzą być opłacane na rzecz m asta

INSTYTUT EKSPORTOWY. Przy M ni 
stersitwie przemj^du : hadlu powsta-je insty 
tut ekepontowy, który składać -ię będzie z 
15 członków.

Wchodzić doń będą 'przedstawiciele Min; 
steretwa prizemythi i handlu, skarbu, spraw 
zagrań cznych, rolnictwa i komunikacji. Kie 
równikiem instytutu eksportowego w orga 
nrzacji został mianowany p. M. Tu-rski, były 
dyrektor Targów Wfechod«nich.

RUCH PODWYŻKOWY NA ŚLĄSKU. Ro 
botnlcy tekstyHin' w B elsku wypowiedz eli 
umowę zarobkową, .podpisaną 23 marca br., 
z dniem 1 sierpnia br. Domagają się on 25 
procent iwdiwyżfld.

Na terenie Górnego Śląska wybuchł strajk 
robotników ka-flare-k-iteh. Żądają oni p-odwyżk: 
30 proc. Dziwiej-zy zarobek kaflarzy wunosi 
od 400 do 600 ził. miesięczna. Również ro 
botńicy metalów:', ora-z cheinczni na Górnym 
Śląsku domagają się załatwienia podwyżki 
zarobków. Kwest je te uskutecznić ma korai- 
s;a arbitrażowa.

BEZROBOCIE WE FRANCJI. L czba bez 
robotnych we Francji wynosiła 2 b. m. — 
21.964 osób i zmniejszyła się w porównaniu 
z tygodniem poprzednim o 1.776 o ób. Bezro 
bocie da je s ę przeważnie odc zu wać w ga łę­
ziach przemysłu nie zatrudniających robo­
tników Polaków, wskutek czego liczba Pola- 

i ków bezrobotnych nae przek-racza w całej
• Francji liczby 450.
i UPADEK PORTU KŁAJPBDZKIEGO. 

Według w adomości 7. konsulatu Rzeczypo 
sipolitej Polskiej w Królewcu stan obecny 
portu kł^pedzkitego pod zarządem Etewsk ni 

| jest wprost rozpaczliwy. Tran1 porty dinzewa
• po Niemnie, od których w pierwszym r/ę- 

dze zależy ruch portowy, spadły do m ni- 
muni. Ilość firm handlowych, zamkniętych w 
r. bież., przewjwza dwukrotnie liczbę firm 
zarejestrowanych. O konwfletnym zastoju 
w obrotach świadczą coraz liczniejsze wv- 
pad-k upadłość1 najpoważniejszych firm a 
także i wypadki przenoszenia się tych firn’ 
d-o bardziej ożywionych jwrtóiw bałtyckich. 
Ilość weksli protestowanych <w okręgu klaj- 
podzk -m przekroczyła 15 proc.
UKARANIE ZAGRANICZNEJ KOMPANJ1 
OKRĘTOWEJ. Mimister-two przemysłu i han 
dlu na wniosek Państwowego Urzędu Em:- 
gracyjnego nałożyło 6 kar .w wysokość. ltH.Kl 
zł. każda na ekspozyturę angielskiej linj 0- 
k refowej Wbite Sta ar Linę za przekroczenie 
umowy koncesyjnej przy sprzedaży biletów 
emigrantom. Władze .wspomnianej luj' okrę 
towe; mają zamiar zaskarżyć deejTzję Mini- 
ster-twa przemysłu i handlu do Najwyższo- 

i go Trybunału Administracyjnego.

CHOROBA ZAWODOWA.
Dama przechodząc obok żebraka, nosząc*  

go na piersi tabliczkę z napisem: ślepy.
; — Co to jest? Przecież w zeszłym tygo­

dniu byliśc e głuchoniemy?
— To proszę pa.ni, rzemlodo-jwze tego 

‘ wymaga! Ledwie się człek wyleczy z jednej 
I choroby, a natychmiast zapada na inną.
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Gen. Żymierski przed sądem.
Tierw-.zy składa zeznanie pułk. Wielowej- 

ski.
Świadek z ramienia swych w lad?. ł>a;dał 

umowę z „Protektą" i stwierdził, że cena 
nurek była za wysoka. Terminów otwarcia 
fabryki i dostawy masek „Protektą" nic do­
trzymała. Cc się tyczy zaliczek św adek po­
twierdza, że i inne firmy jak „Pocisk" rów­
nież otrzymywały zaliczk przed uruchomie­
niem fabryki.

Następnie zeznaje dyr. „Protekty" a zara­
zem dyr. Banku zjednoczonych kooperatyw' 
p. Józef Sakson.

ZEZNANIA P. SAKSONA.
W roku 1921 zwrócił tlę do mnie Berman, 

że Spółdz dnia koiejowców z posłem Mora- 
czewskim na czele chce odstąpić koncesję na 
bank. Wówczas wspólnie z posłem Popieleni, 
F. Młynarskm. posłem Janem Dąibskim, Ber­
manem i K. Jaroszyńskim założył ćmy Bank 
zjednoczonych kooperatyw. Poseł Popiel był 
przez rok prezesem tego banku. Kapitał za­
kładowy w roku 1921 wynosił pięćdziesiąt 
nfijonów marek. Gen. Żym emskiego znam 
od 1920 .roku. lecz do bliższej znajomości do­
szło w roku 1924 za pośrednictwem .po^ła Po­
piela. Kwest ją gazową zainteresowałem się 
po rozmowie « gen. 2ymler-km. który ob aś- 
n’.ł, mnie, że do tej pory nic w tej sprawie s ę 
n-ie robi. Po bliższe informacje skerdwał 
mm e do maj. Samka. Major Sarnek objaśnił, 
że rokowania z grupą Skulskiego musały 
być zerwane, gdyż ta grupa chc ała należną 
sumę wpłacić wekslami. Kapitał zakładowy 
.Protekty" został całkowicie wpłacony. Ja 
wpłać łem 200.000 -zł. i byłem właścicielem 
47 proc, udziałów. Część udziałów odstąpiłem 
Kwiecnisk'omu, który należną sumę wpłać ł 
ratami. Kwieóńskiego uważam za człowieka 
zamożnego, gdyż posiadał duże tereny leś­
ne. Bank finansował firmę Ziółkowskiego j 
„Len polftkii". Stwierdzani stanowczo, że 
bank nie finansował „Głosu Codziennego4 i 
drukarni Ans. Stwierdzam również, że w ban­
ku żadne pieniądize nie zginęły. Z poleceń a 
gen. Żymierskiego załatwiałem mu różne 
tranza-kcje bankowe.

INCYDENT
Sędzia gen. Wróblewski: Co znaczą w ze­

znaniach pana słowa. że M. S. Wojsk, jest 
niesolidne i n elojalne?

Świadek: Tak informował minie Sonieuł, 
ale dziś z przykrością ten zarzut sam pod- 
trzymuję.

Prokurator: Wobec tego proszę o zapro- 
tokułoiwan e wyrażeń a świadka, za które 
będę go ścigał sądownie.

Przewodniczący upomną świadka, by wy­
rażał się oględniej.

Prokurator: Za co pan jest pod -ądem?
Świadek: Zarzut po-tawiony przez sędzie­

go śledczego Luksemburga polega na zarzu­
ceń u mi jakobym przywłaszczył sobie 75000 
z funduszów bankowych i jakobym przekupił 
gen. Żymierskiego.

Prokurator: Z jakiego powodu Bank się 
zachwiał?

Świadek: Z powodu braku kredytów, jak 
również tz powodu ogólnej koniunktury finan 
sowej. Stanowczo zaprzeczam temu jakoby 
Bank żył wyłącznie z „Protckty". Obroty za 
p erwszy miesiąc po powstaniu banku wyno­
siły 11 tysięcy dolarów. Również odpieram 
zarzut, że .JProtckta" operowała tylko kre­
dytami rządowem’. „Protektą" przód otrzy­
maniem zaliczek operowała gotówką w su­
mie 400.000 zł. ’ posiadała kredytu towaro­
wego za 136.000 franków'.

Prokurator: A dila czego ze czarni w o- 
czach błagaliście o zaliczkę?

Świadek: Co do łez, to gruba przesada, 
żądaliśmy zaliczki, bo Ministerstwo dawało 
wszystkim firmom nowopowstającym.

ŚLEDZTWO KAPITANA HUNDa
Mec. Szurlej: Jak pan podc.zas śledztwa 

wyjaśniał sprawę 10.000 zł., złożonych na 
konto pani Orłowej?

Świadek: W c-za-ie. śfiedżtwa teroryzował 
nm e kapitan żandarmerii Hund. grożąc trzy 
krotnie areeztOiwamem. chciał. abym zeznał, 
że ta suma pochodzi odemnie.

Mec. Szurlej: Ozy zarzuty, które spowodo­
wały postawienie pana w stan oskarżenia są 
istotne?

Św adek: To są zarzuty absurdalne

SANACJA.
Mec. Szurlej: DSa czego „Protekta1 ogło­

siła upadłość?
świadek*  Mimo, te nma fiokonose wv-

20-y dzień rozpraw sądowych).

konywała zamówienia M. S. Wojsk, cofnęło 
zamówienia, motywując to nieufność ą dla 
zarządu.

Mec. S-zu niej: A czy były jakieś -propozycje 
zmiany zarządu?

Świadek: Były propozycje, o których*  
wstyd mów ć. W lutym tego roku został za­
rząd wezwany do Ministerstwa. Byliśmy ko­
lejno przyjmowani przez generała Góreckie­
go. Po rozmowie gen. Górecki ego z p. Bard- 
skim, p. Bardski dosłownie zakomunikował 
treść swej rozmowy. Rozpoczął generał Gó­
recki: „Cóż, nie macie zamówień"?

— „N e, nie mamy".

Enilag hmi Bi cyganów.
NIENAWIŚĆ DWUCH RODZIN — ŻĄDZA ZEMSTY — BITWA NA ULICACH OSTRO 

ROGA — SKAZANIE ZABÓJCY

Sala rozpraw II izby karnej w sądzie okrę­
gowym w Poznaniu przedstawiała w środę 
rano niezwykły widok: oto wśród licznych 
świadków i ciekawych, wypełniających do 
ostatniego miejsca szczupłe audytorjum, 
można było spostrzec ogorzałe prawie, że 
czarne twarze cyganek 1 cyganów. Krucze 
ich włosy, bystry, przenikliwy niespokojny 
wzrok, swoista gwara, oraz odświętne barw­
ne ubranie, liczne błyskotki we włosach’ — 
wszystko to biegunowo różniło od codzen- 
">ej publiczności, której stawiła się również 
poważniejsza ilość, gdyż zainteresowanie by­
ło ogromne z powodu tych egzotycznych 
poniekąd gości. Na ławę oskarżonych wpro 
wadzono z aresztu śledczego również cygana 
54-letniego Wojciecha Adlera z Ostroroga, 
oskarżonego o zbrodnię morderstwa. której 
dokonał na cyganie Waldemarze Krausem. 
Tło całej sprawy przedstawia się następu­
jąco:

Pomiędzy rodzinami śp. Waldemara Kra­
usa i Adlera istniała odfczeregu już lat głę­
boka nienawiść, wynikła z zatargu, który 
powstał wskutek niepo-zanowania przez 
Krausów rytuałów plemiennych. Nienawiść 
ta wzmagała się z każdym niemal rokiem, 
podsycana bujnym temperamentom obu 
stron, które wypowiedziały sobie formalną 
wojnę i wprowadziły ją w czyn; ponieważ 
w grę wchodziły motywy o specjalnym 
charakterze, otaczane dużym kultem — w 
takim wypadku zabić kogokolwiek z 'nie­
przyjacielskiego rodu u cyganów jest jedy- 
nem i ostatecznem spełnieniem szlachetnej 
wedle ich pojęć zemsty. Adler więc od 4 lat 
myślial o tern, jakby zgładzić z tego świata 
kogokolwiek z rodziny Krausów, ci nato­
miast., domyślając się jego zamiarów, unikali

I jslii siiusóli lott oijia
„WIELKA WODA"—POSTRACH INDJAN,

W gwarze Ind ja n amerykańskich wyraz 
Miesis-tpi oznacza „wielką wodę".

Ta „w ełka woda" budziła- od początku 
XVI wieku olbrzymie zainteresowanie Hez- 
panów, któnzy z południa ipodchodzi-li ku 
tym połaciom z emi amerykańskiej, oraz 
Francuzów, którzy zbliżali się od wschodu. 
Na ślad „wielkiej wody" naprowadził Hisz- 

‘ panów i Francuzów n eja.ki Jacąues Cartier, 
który zbadał rzekę św. Wawrzyńca na wio­
snę 1535 roku.

Liczni podróżnicy francu-ey próbowali 
przez całe stuilecie dostać się do „wielk ej 
wody". Mtfoh Brebeuf i Jan Nieólat, dostaw­
szy s<ię wzdłuż rzeki św. Wawrzyńca do .wiel- 
kch jezior, łudzili się nawet, że przecież od­
kryli „w elką wodę". Tymczasem Nicolet do­
tarł żatedwie do okolic W^consin, a mnich 
Brebeuf, dolawszy się m ędzy Irokezów, zo­
stał przez nich zamordeiwany.

Właściwymi odikrywcami Misssslpi byli 
dwaj Francuz’: Louis Joliot! jezuita nazws- 
kiem Marąuette. Każdy z nich znal doskona­
le narzecza Siuxów. Huronów i Yrokezów; 
każdy wybrał sę z o obna na niebezpieczną 
ekspedycję.

Zjechali się przypadkowo 17 maja 1673 ro­
ku u wjazdu do kanału, łączącego jęzora 
Michigan z Hurońekiem i stamtąd puściili s ę 
w drogę na dwuch czółnach.

Wiosłowali najip‘erw wzdłuż północnego 
brzegu jęzora Michigan, potem dotarli do 
osady, zwanej Tir.noćs, której mieszkańcy 
odznaczali się wielką łagodnością. Tu otrzy­
mali 2 przewodników, którzy z n mi pożeglo-

wali do rzek: Wi-consin. Stąd wreszcie do­
tarli! do Missisipi.

Marąuette opisuje dokładnie i bar.wnie oko 
lice, zwiedzane przez obu śmiałych Francu­
zów. Ze swych czółen obserwować bezkresne 
prerje, na których pasły się stada żybrów i 
jeleni. Co wieczora przybijali do brzegu, .wy­
ciągali czółna na ląd, oporządzali sob c po­
karm i.zasypiali. 0 świcie, kiedy się zbudzłi, 
białe mleczne mgły rozpościerały s ę nad ol­
brzymami falami „wielkiej wody". Wśród 
tych mgieł posuwali s ę naprzód, aż .wscho­
dzące słońce opary rozproszyło.

Przez szereg dni wiosłowali i podwali się 
naprzód po odkrytej rzece. Niepokoiła ich co 
raz bardziej cisza. Dokoła nie było ani śladu 
luidzikich osiedli. Wreszcie po ośm!u dn ach 
natknęli s-ię na wiosKę indyjską. M ęszkańcy 
byli nader gościnni... Nie znal jeszcze widocz 
n e „dobrodziejstw" kultury, którą zanieść 
mieli ,w te strony biali.

Według ścsłych danych, Ludwik Joliot i 
• ksiądz Marąuette d-otarl: do punktu, w któ­

rym Arkanzas łączy się z Missisipi.
Dwa małe miasteczka noszą jeszcze dziś 

nazwę obu odkrywców M -slssópi. Jo*liet  leży 
przy torze kolejowym, łączącym Chicago z 
Springfield — stolicą stanu Illinois, a Mar­
ąuette — na południowym brzegu „Górnego 
Jeziora" — jest dość ,wielk m portem.

Już wtedy Indjanie czerwonośkórrzy z 
przestrachem mówili o „Misslssipi" — w'el­
ki oj wodzie, którą czcili prawie jak bóstwo : 
która już wtedy pochłaniała tysiące ofiar 

| podczas częstych po-wodz5

— „Ciężko wam teraz".
— „Ciężko".
„Dostaniecie zamówienia, dostaniecie do­

brą cenę, ale pomóżcie nam w przeprowadze­
ni u sanacji. Daijcie nam materjały przeciwko 
gen. żymierskiemu. Ja wam zapewniam bez­
karność". (Na sali duże poruszenie).

Prokurator: Proszę o ścisłe zaprotokułowa 
nie słów św;adka.

Po przerwie zeznawał jeszcze śwadek Jar 
nikowski.

Z powodu zbyt długo trwających zeznań 
p. Saksona zbadanie -posła Popiela i p. Bard- 
sklego odłożono do dn:a na-tępn-ego.

Adlera stale. Aż, oto 12 grudnia ub. roku 
ten ostatni dowiaduje się, że Krausowie 
rozbili swe namioty w Ostrorogu.

W mściwym cyganie za.ki.piała krew; nie 
namyślając się długo, a idąc za porywem 
swego burzliwego temperamentu porwał 
rewolwer systemu parabellum i wybiegi na 
spotkanie Krau-ów. Kiedy się zetknął z 
nimi, przyszło do ostrej wymiany słów, w 
której czynny udział brała Adlerowa. uzbro­
jona w szablę i inni. Zawrżała też niebawem 
formalin bitwa pomiędzy obu rodzinami: w 
zam ieś za ur u .huknął strzał i Waldemar 
Kraus osunął się na ziemię, brocząc obficie 
krwią: to Adler dokonał swej zemsty... Kula 
przebiła klatkę piersiową, a rywal zniarl po 
kilku minutach. Zabójcę aresztowano i osa­
dzono w więzieniu śledczem.

Na rozprawie, po przesłuchaniu oskarżo­
nych, oraz badaniu świadków — Trybunał 
zapoznał się z oplują rzeczoznawców, którzy 
stwierdzili, że śmierć nastąpiła wskutek we­
wnętrznego krwotoku: kula przeszyła płuca 
i wyszła przez plecy. Oskarżyciel publiczny 
prek. Gajewski domagał się kary śmierci dla 
oskarżonego; obrońca p. mec. Nowosielski 
wyklucza możliwości istnienia „vendetty" 
i stwierdza, że śmierć Krausa nastąpiła w 
wyniku bójki. Sąd po naradzie skazał os­
karżonego za umyślne zabójstwo bez zasta­
nowienia na 4 laia więzienia; w motywach 
wyroku przewodniczący wyjaśnił, że Adler 
działał ze świadomością i planowo, a jako 
okoiliczność łagodzącą wzięto pod uwagę 
jego niski poziom umysłowy, oraz kulturalny 
dalej — gwałtowność, temperamentu, wresz­
cie fakt, żc występował poniekąd w obronie 
rytuału

Z całej Polski.
KORONACJA CUDOWNEGO OBRAZU 
MATKI BOSKIEJ W PODKAMIENIU, 
Dnia 15 sierpn a r. b. w diwuohsetietinią ro 

cznicę koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej w Podkamieniu, ręką zforodn arza 

5 obdartego z korony w r. 1872 odlbędz e się u 
ro czyś ty akt powtórnej koronacji. Spodzie­
wamy jest olbrzymi napływ wiernych oraz 

■, przyjazd przedstawicieli władz rządowych i 
j wojskowych. Koronacja odbędzie pod go 

łem niebem na wzgórzach pod klasztorem 
00. Dominikanów.

Aktu koronacyjnego dokona nuncjusz pa 
pieski w Pol-ce.

WYSTĘPY „REDUTY" NA KRESACH 
ZACHODNICH.

Począwszy od 25 bm. przez lipiec i sier- 
p:eń, wileńska „Reduta" z dyr. Osterwą na 
czele odiby.wa tourne artystyczne po woje­
wództwach zachodnich. Przedstawień a przy 
udziale całego zespołu^jjReduty", względnie 
poszczególnych grup, dawane będą we wszy­
stkich mastach i miasteczkach Śląska, Wiol 
kopo<lski i Pomorza. Stały repertuar stano- 

' wią: „Cyd", „Śluby Pan,:eńskio“ i „Książe 
j Niezłomny". Zam erżenia „Reduty", popiera 
I ne przez Związek obrony kresów zachodnich, 
j posiadają doniosłe znaczenie dla szerzeni 
, kultury i sztuki pol-k ej i będą, zarazem 
j przeciwstawień'em bardzo ożywionej działał 
{ ności różnych trup objazdowych niem ec- 
{ kich na tych ziemiach.

WIEŚCI Z CIECHOCINKA.
Sezon w Ciechocinku w całej pełni. Kura 

cjuszów bardzo wielu i to z całej Polski. Licz 
ba eh obecnie przewyższa przeszło o 1500 
osób liczbę kuracjuszów, którzy w tym sa­
mym cza-ie bawili w Ciecbocinku w roku u 
biegłym. /

Dzięki szeregowi inwestycyj budowlanych 
i mieszkaniowych, wszyscy kuracijusize znaj­
dują bardzo wygodne pomieszczenia.

Życ:e sportowe Ciechocnka w r. b. rozrwi- 
i ja się w należyty sposób. W dniu 21 lipca br. 
■ rozpoczęły rię doroczne rozgrywki tenisowe 
i o mistrzostwo Ciechocinka pod kierownic­

twem świetnego teoniedsty por. Aleksandra 
Olcho wieża z Warszawy.

W dniu 31 lipca odbędz;e sie doroczny o- 
krężny b eg ciechociński.

Szereg zabaw w domu zdrojowym dla star 
szych j dla dzieci, organizowanych przez ru 
chr/wc To*w.  przyjaciół Ciechocinka, świetna 
ork estra Mazurk ewieza. prześliczne wycie­
czki, zwła zcza do Kuczka, do nowowybu- 
dowanych niezwykle pięknych architektoni­
cznie budynków wodociągowych — uprzyje­
mniają kuracjuszom pobyt w uzdrowisku.

Prace nad wydobyć em gorącej solanki po 
stępują raźno naprzód. Wieża wiertnicza o 
siągnęła już głębokość przeszło 500 metrów.

ŚMIERĆ REDAKTORA POLSKIEGO 
W CHICAGO.

We Lwów e zmarł redaktor „Dziennika 
Chicagowskiego" Banasik,- 'który przyjechał 
do Lwowa z wycieczką weteranów armji Hal 
lora i zaniemógł ciężko onegdaj w czasie po­
dróży, tak, że w’ agonj odwieziono go do 
szpitala.

URZĘDNIK POCZTOWY UKRADŁ 
60.000 ZŁ.

Przed kilku dniami zaginął w tajemniczy 
sposób Jufljan Malinowski, urzędnik poczto­
wy, znany dotychczas ze swej sumienności. 
Koledzy, przypuszcaziąc, iż padł on oiarą 
zbrodni, zawezwali dla wyjaśnienia zagadki 
detektywa prywatnego z Warszawy. Tym­
czasem dzisiaj naczelnik poczt i telegrafów 
w Lublinie doniósł policji, że Malinowski, 
prowadząc transport pocztowy przez Lublin 
w dniu 18 bm., dokonał kradzieży 30.738 zł. 

! przez sporządzenie odmiennych kart nadaw- 
| czych dla listów wartościowych. Okazało się

Małhowski zbiegł do Rosji i że ze Zdoł- 
tb-- wysiał list do prezesa poczt i telegra 
fów w Lublinie, w którym przyznaje się do 
dokonania sprzeniewierzenia i stwierdza, iż 
uważa ’ przywłaszczone pieniądze za chwilo­
wą pożyczkę, którą przyrzeka w całości 
zwrócić (?) Suma sprzeniewierzenia •zdaje się 
być wyższą i dosięgnie zapewne kwoty 60 
tys. zł.

TANIA KAWIARNIA.
— Czy nie mógłbyś mi wskazać adresu ta» 

niej kawami.
— Bardzo chętnie’ Jest to kawiarnia Lo 

dow>kiego zaraz za rog em; przed god-ziną 
dostałem tam za złotówkę szklankę dosko­
nałej ikawy, ciastko i nowiutkie palto.
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Wieści z Rosji.
REWOLTA CHŁOPSKA NA UKRAINIE.

Na Ukrainie wybuchło wielkie powetamie 
chłopów. R-uch .powstańc-zy rozszerzył * ę 
szczególnie ,we wechod'n'ch okręgach Wo­
łynia.

W mieście- Skwira podpalony został budy 
nek sowietu okręgowego. Sekretarz s<wie.tu 
zoetał żywcem spalony.

Miasto Terar-ziio zostało zajęte przez po­
wstańców, którzy utworzył tak zw. Radę*  
Rada polec‘la dotychczas rozstrzelać 25 ko­
munistów. Oddziały armji czerwonej zostały 
wysłane do stłumienia powetania.

TRZY KOBIETY — GENERAŁAMI 
SOWIECKIMI.

Łenmgradaką aikadeniję wojenną ukończy 
fy onegdaj ze stopniem generała 3 kob ety: 
pierwt-za z nich Aleksandra Bogdan Bacza- 
kow brała udział w charakterze komisarza 
wojennego w waikach z armją Kołczaka i De 
lr.kma, druga Olga Mińfkaja pastuje wyso­
kie stanowisko w armji czerwonej, trzecia 
Marja Chochowskaja- dowodziła podczas woj 
ny grupą, partyzancką.

Łatwiej być następcą tronu, nawet angielskiego,
NIŻ GWIAZDĄ KINOWĄ.

wał się przedsiębiorca, widać sceptycznie u- 
sposo-bioiiiy eo do fotogeniczn-ości twarzy 
księcia, — musimy przedtem poddać się ma­
łej charakteryzacji.

Cóż było robić? Zrezygnowany książę u- 
siadł mężnie na fotelu fryzjerskim i czekał 
cierpliwie na koniec -operacji. Wreszcie po- 
da«o mu zwierciadło i niemal równocześnie 
rozległ się głos księcia.

— Na Jowisza, cóż to za maszkara! Za nic 
w świecie nic zgodzę się tak wystąpić!

Twarz -księcia zalegały istne pokłady 
szminki, różu i pudru. Przypominała ona ra­
czej maskę pierro-ta, miż dostojne oblicze 
władcy. .1

— Pozwólcie, panowie, że sam się upudru- 
ję w ten sposób, aiby pogodzić swoją rolę 
prawdziwą z ka-rjerą gwiazdy filmowej...

Nie (Sprostał jednak książę wziętym ma sie­
bie zadaniom: sześć razy musiano powta- 
Tzać scenę pisania listu, zanim wypadła jako 
tako...

Jak widać, łatwiej -zostać królem Arglji, 
niż gwiazdą ekranu...

Mr. Gcrge King, angielski prwsiębiorca 
filmowy, umyślił eobie stworzyć patriotycz­
ny obraz z czasów wielkiej wojny, uświetnia­
jący uroczystości ■zawieszenia broni. Szło 
o to, by obraz znalazł bezwzględnie nabyw­
ców. Koniecznie więc trzeba było pozys­
kać jaką ,gwiazdę‘; o wielkiej popularności.

Któż w Angiłji jest więcej popularny, niż 
książę Wailji, przyszły król, uparcie tkwią­
cy w kawałerstwie? Mr. King postanowił 
tedy zwrócić się do księcia z prośbą o ode­
granie w jego filmie niewielkiej roli — o- 
czywiśeie siebie samego.

Wielkich nadziei na pozyskanie książęcej 
gwiazdy ekranu przedsiębiorca nie miał,— 
tem większa więc była radość, kiedy następ­
ca bromu nadesłał uprzejmy list, godząc się 
na wystąpienie w obrazie.

Oznaczonego dnia książę Walji przybył do 
atelier i zapoznał się ze swą rolą. Według 
scenarjusza miał on odegrać scenie pisania 
listu.

— Doskonale: — rzCkf książę Walji. — 
Prowadźcie mnie do studni.

— Wasza książęca mość pozwoli, — odez-
Sfi:

Rzeczy ciekawe.
PRZYMUSOWA ZABAWA.

Na placu*  w Paryżu t-łoją przed karuzelą 
papa z pyuk'em. Ojciec, w dobrym humorze, 
proponuje wsjwmiałómyśln e dziecku przw- 
jai^żkę na drewnianym komiku, chłopak 
krzywi t-ię niemiłosiernie. Papa. nalega, synek 
protestuje coraz energ czniej, aż w końcu oj 
ciec, waląc dotkliwie dziecko, sadza ryczące 
z bólu i stra-chu na konika i. w chwili gdy 
karuzela poczyna t ę kręcić dodaj©: ..Masz, 
wstrętny bachorze, nauczkę! Na przyszłość 
będziesz się już umiał bawić!...“

REKORD BEZSENNOŚCI.
Chorobowa manja rókordów nie da.c lu­

dziom spać. Dosłownie pojął to obnazowe po 
wiedzen e pewien oby watel miasta San-An­
tonio w Stanach Zjednoczonych, który, umie 
siony głupią ambicją, postanowił zdobyć 
czempionat bezsenności. Dz ęlki wypiciu 35 
dużych filiżanek czarnej kawy i wypaleniu 
720 ,pap erosów zdołał on spędzić 150 godzin 
bez znnużeifa po<w ek. Popie*  jego miał ta­
kie powodzenie, że zdecydowano zorganizo­
wać turniej celem pobicia tego rekordu! Nie 
ma kresu głupoty ludzkiej.

I
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Wspaniała komedja
Od wtorku 26 go lipca 1927 r. 

i dni następnych

Wspaniała komedja

W rolach głównych:

HANS MIERENDORF,
PAWEŁ HEIDEMAN

i prześliczna ELGA BRINK.
reżyser ji: GLORG JADOBY.

SAMOCHODY OSOBOWE
i podwozia ciężarowe marki

| CHEYROLET |
Choroby płuc!

POLECA ZASTĘPSTWO:
Inź. M A R U S Z E W S K 1 i S-ka 

Telef. 1-59. Sosnowiec, 3-go Maja 5 Telef 1-59

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

Dr. med

10ZEF HILIU
specjalista chorób wencrycz 

nych i skórnych 
powróGił i przyjmuje 

w Będzinie ul. Kołłątaja 29.
Od gedz. 4 7*/,  w niedzielę i świę­

ta ou 9-12 godz
w Katowicach ul. 3 maja Nr. 29. 
Od godz. 11-3. Oprócz świąt 4821-3

I Nauka i wychowanie.
IflaaiMHMBnUW

pffCEŚZ OTRZYMAĆ P OS ADĘ ?
V Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafjl, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW ! 4231-17

3807-15 Kupno i sprzedaż.

i Posady i prace.

PUDER DLA DZIECI

onyoiKAiKfmsifL-JtiKaY
* KO SUTKIEM.

POT i NIEMIŁA WOŃ
>52RAK.NÓ(iiPAC|t

^^^AWItrKA<tlEMKZM07ARMACEiiTy'CŻW

iwŁ ,-Ap.Kowalski
—■ . Warszawa

| Drobne ogłoszenia. |

Lokale.

Do wynajęcia dwa pokoje z knch 
nią zaraz Sosnowiec, Orla 3.

4826

Jest do sprzedania pokój stołowy
Wiadom. ść w Adm. ,K. Z.**  So« 

sauwiec__________________ 4823 2

Najlepszy

Dzidzi
z KOGUTKIEM

4JAT Kśi żądajcie w aptekach i dro I 
gerjach bygjeoicznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZlDZU (z Kogut 
kieei, utrzymującej ciało dziecka u 

zdrowiu i czystości. 6383

Cxopxi nemorojdaine Gąeeckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę- 
dienie, pieczenie, krwawienie 

zmniejaiają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

aujdt i Sion immiii
,Szwajcarskie Gorz-

1 nie Zioła** z marką
1 „Kogut** są stowaneso 

przy chrobach żołąd­
ka,kiszek, obstrukcji

kamieniach żółciowych. — 
S zwajcarskie Gorzkie Zioła**  z 
paturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła**  pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą- 

Iseckiego w Warszawie, ul, Le­
szno 41. 5028

Pianino czarne eleganckie i maszy­
na do pisania tanio do sprzeda­

nia. Katowice, Rynek 8 I I. telefon 
i o 13__________ ___________469l:aL.
Dom drewniany do sprzedania. So. 

snowlec, Pogoń ul. Zielona Nr 2 
4812-2

Zgubione dokumenty. |

Aleksy Zimny zgubił książeczkę 
wojskową i kartę mobilizacji, wy­

dane przez 5 bataijon sanitarny w 
Krakowie. 4794-3

IOzefa Rados, zgubiła dowOd osodi- 
sty kolejowy. _ 4796-3

prajdla Igra zgubiła dowód ozobi- 
* sty, wydany przez mag. m So­
snowca. 4818 3

ll/ykwalifikowany tokarz potrzebny 
’’ na godziny do fabryki Goldoerg 

I KucyńskI, Sosnowiec, Przejazd 3.
 48U-2

^tefan nrza*  zgubir zsiątecz<ę wui*  
skową, wydaną przez PKU. So- 

suowiec. 4831 __
Antoni Mitas, agublł książkę woj- 

skową, wydaną przes PKU. Bę- 
dsin. 4825-3^
Emil Mahalica unieważnia zgu­

biony dowód osobisty, wydany 
przez Starostwo — Będzin 48z7-3
I/rowickl jaa zgubił książeczkę woj- 
**• skową, wydaną przez PKU. So­
snowiec. Łaskawy znalazca zwróci 
do magistratu w Czeladzi. ____ 4822

n

i

i i

CENT PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Przarf hhleio (Pierwsza strena) za wiersz nm 1-łamowy okład 4-szyaitewy 50 gr.
J W takich..........................................  , - . » 35 ,
*W'tehcle, w knmloe ...... • • . 50 .

Za tahtem................................................................ . 6 . 15 ,
Rakrolagi w taktcia, za wiersz mu. 1-łam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 16 gr. 

. ..... . . (do BO , ) 25 ,
 ........... . (doWO . )30, 
. . ................... (P««d WO w.) 35 ,

ŁO SZ EŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz,*  Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zqgraniesne *100  proc, droższe.
W numerach niedzielnych i‘świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do 2miany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku i!ustrowanj’m, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.
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